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Nieznani sprawcy w „Kurierze Lwowskim"
Now y bandycki zamach na „K u rie ra  Lw ow skiego”

n, ^  okresie Zielonych świąt, w nocy z 
nie * na poniedziałek świąteczny, 
ł»K n-an* sPrawcy wianiali się do gmachu 
ckierjera 1-WOwS*{ieK0“ Przy di* Mochna- 

48, J korzystając z osłony nocy, 
n0j*.ec*nej przerwy w pracy i nieobec
ny*^ pers°nelu wtargnęli do hali ma- 
Pe\v linotyP°wych. Tutaj — zdradzając 
tyyłną *najomość urządzenia maszyn — 
^ a,naii z wszystkich znajdujących się 
We a iinotypów główne części składo- 
ri,c'h0 24ęki czemu maszyny zostały unie? 
^Zty/11*0116* Sprawcy wyłamali pozatem 
ne]% ^ ^ jśc io w e  do hall drukarni ręcz- 

a ln ia n e  części składowe maszyn 
. cy zabrali ze sobą, jak również

8Pr

8ób j Sarnituru matryc, aby w ten spo
ty °k°nać ich zdekompletowania. Stra- 

^ erjalne są bardzo poważne. 
a,tlanie i dokonane zniszczenie zo- 

tyą 8postrzeżone w poniedziałek rano. 
c*ej ^ SCe Przybyły organy służby śled 
8ółv ?:óre rozpoczęły

Uf,i iniQZ 8Prawcy chcieli widocznie
wydawanie „Kurjera Lwów 

1 ^  tym celu dokonali włamania.
Pr**Str>'Viac,omo na krótkiej stosunkowo 
niftch feni czasu jest to już drugi za. 

,effo rodzaju na jedyny, polski i 
z\

toda napadów i włamań na organ polski 
prowadzona w ten sposób, jak wczoraj 
na terenie „Kurjera Lwowskiego", nie
ma nic wspólnego z akcją polityczną I 
jest zwyczajnym bandytyzmem, który 
wymaga jeknajsurowszego potępienia f 
energicznej likwidacji.

„Kurjer Lwowski" pozostaje na poste

ruitku. Dokonana wczoraj szkoda ani na 
chwilę nie zahamowała pracy.

Już w godzinach przedpołudniowych 
w poniedziałek poczynione zostały z po
wodzeniem starania w kierunku normal
nego wydawania pisma.

„Kurjer Lwowski" bez żadnej przer
wy będzie się ukazywał, jak normalnie,

Krwawy zamach 
na b< ministra rumuńskiego

BUKARESZT. 10. VI. (PAT). Agen
cja Rador donosi: w Brasovle, b. mini
ster sprawiedliwości z partji narodowo- 
chłopsklej, Mihal Popovłc! został raniony 
w lewą łopatkę strzałem z rewolweru, 
danym przez jego brata Stefana, w czasie 
zwady o charakterze rodzinnym.

Sprawca strzału popełnił samobój
stwo w chwili aresztowania. Raniony 
b. minister został przewieziony do szpi
tala. Niebezpieczeństwo jego życiu nie 
grozi.

Pogróżki francuskiej lewicy

śledztwo. Szcze- 
wa trzymane są w ścisłej ta-

k»‘olick.' . .....................
dziennik we Lwowie dokonany

i*1* > 7 Znanych sprawców. Pierwszy, 
^3 ^ a^°mo, miał miejsce w marcu 

ne >̂ Co ^  °*5ecności pracującego perso- 
J^ymagało pewnej dozy odwagi i 

’enmiej oba mają cechy prze- 
Opj^. ^m in a ln eg o .

P°lska w żadnym wypadku nie 
reira .d a c h ó w  dokonywanych na 

hwjij * *

Wka i?,yną’ polsk%
owskiego", który >st w tej

ą poisaą i katolicką pla-
ennikarstwa lwowskiego. Me-

PARYŹ. 10. VI. (PAT)’. Na posiedze
niu popołudniowem kongresu partji socja 
listycznej S. F. I. O., w dyskusji nad spra
wozdaniami przedstawiciele lewicy doma 
gali się silniejszego zaakcentowania łącz
nej akcji z komunistami.

Sekretarz generalny Paul Faure w od
powiedzi na te uwagi oświadczył:

Dopóki istnieje we Francji nieodzow
ne minimum wolności obywatelskiej, nie 
można zalecać partji, aby posługiwała 
się metodami nielegalnemi. W razie wy
stąpienia faszystów, partja S. F. I. O. po
trafi zająć stanowisko czynnej obrony.

Przemówienie Faure‘a poparł Blum, 
poczem ogromną większości sprawozda
nie zostało zatwierdzone.

PARYŻ. 10. VI. (PAT). W dniu dzi
siejszym rozpnezął obrady w Mulhouse 
kongres ogólny partii socjalistycznej S. 
F. I. O. Właściwe debaty zaczęły się od 
wystąpienia przedstawiciela lewego 
skrzydła partji Marceau Piverła, który 
domagał się rozszerzenia porządku dzień 
nego obrad i poddania pod dyskusję

również tego rodzaju spraw, jak n. p. po
lityka Stalina i inne.

Wniosek ten został odrzucony.
Referat przedstawiony przez sekreta-: 

cza generalnego partji Paul Faure wywo
łał żywą dyskusję między zwolennikami 
różnych tendencyj, gdyż przyjęcie tego 
raportu utożsamiano z aprobatą polityki, 
prowadzonej przez kierowników partji. 
Żyromski imieniem grupy, skup onej oko
ło „Walki Socjalistycznej", domaga się 
odrzucenia tego raportu, stwierdzając, żc 
od szeregu miesięcy nie zgadza się z po
lityką prowad2oną przez kierowników 
partji.

Pierwszym przedmiotem niezgody jest 
sprawa jedności działania partji socjali
stycznej i komunistycznej, którą mówca 
pragnąłby zastąpić jednością organiczną 
obu partyj. W imieniu komisji admini
stracyjnej partji dcp. Bracke broni refe
ratu, poczem dep. Lebas zwraca uwag? 
na to, że nastapił spadek liczby członków 
partji, co należy tłumaczyć częściowo 
wystąpieniem neosocjalistów, a częścio

wo kryzysem i bezrobociem i oczywiście 
także i tern, że partja komunistyczna wy
wiera dużą siłę przyciągania na masy
robotnicze. . .

Ten fakt jest jedną, z dużych_ medo- 
godrości, jakie pociąga za soba. jedność 
działania z partją komunistyczną, o 
krótkiej kontrowersji między c.ep. Let)a~ 
a żyromskim przedpołudniowe obrady 
zakońćzono.

Obrady francuskich kom batantów

w

się ^  Szkolnym 1925-26 znajdo- 
s *nJón,: s*kołach średnich w Polsce

ro/ ?Glv włościańskich 12 proc., 
J W fik ó u , 9 proc., synów rzc-
Syan, ten u, Pr°c. W 1930-31 roku 
ro l0^ '  .Jiastępuiącei zmianie:
*ikółników ? ? skic!i 10 pro c > synów  

8 proc Proc., synów rzenucćl-

h iL PrzeSunatWy.ższe§ 0 widać, stosunek 
kóu !zYść s]? w ciągu kilku lat na 
D<w 1 rzemfyn<%  chłopskich, robotni- 

" “ w którzy z powodu 
dy; ogra«* zubożenia byli zmu- 

na i>- ,1Czyć wysyłanie swoich 
po Ztałcenie*

1 ta lC2ąCe teiV L ? n i a  P ° d a i e,T|y  c y f r y .
śre,- \£ d y  w . - ^ s t j i  w Niemczech. 
r0K> h  Sv . ^^3 roku było w szkołach 

^ikóty włościańskich 3.5 proc.,
Proc., a rzemieślników 3

tantami b. państw nicprzyjacie!sk;ch.
Mówca wypowiedział się za bezpo- 

średniemi rozmowami z b. kombatantami 
nieprzyjacielskimi, a zwłaszcza o proble
mach francusko - niemieckich.

Po przemówieniu przywódcy . grupy 
kombatantów departamentu Dolnego Re
nu, który uważał, iż rozmowy z b. kom
batantami niemieckimi są nie na czasie i 
po Określeniu stanow‘ska Fidac‘u przez 

1 sekretarza generalnego d‘Avigr.on, uchwa 
I łono dłuższą rezolucję, w której kongres 
j wypowiada się za zacieśnieniem węzłów 

oc., to w 1934 r. stan ten przesunął * z ’b. kombatantami państw sprzymjerzo-

PARYż. 10. VI. (PAT) Na plenarnem 
posiedzeniu kongresu Unji Narodowej 
h. kombatantów, który obradował w 
Brest, dep. Goy, wygłosił dłuższe prze
mówienie na temat stosunku b. komba
tantów francuskich z kombatantami in
nych krajów, a w szczególności z komba-

się wyraźnie na korzyść wymienionych 
klas, gdyż w roku tym było synów wło
ściańskich 7 proc., robotników 8.5 proc.,, 
a rzemieślników 5 proc.

Niestety brak danych uniemożliwia 
przytoczenie statystyki dla ątosunków 
polskich tak z lat ostatnich, jak i co do 
udziału tej młodzieży w szkolnictwie 
wyższem, z czcm jest z pewnością jesz
cze gorzej.

Niemniej objaw ten, z\yłaszcza w 
porównaniu z Niemcami, gdzie udział 
synów rolników, robotników i rzemieśl
ników w szkolnictwie wzrasta —  jest 
bardzo zn imienny.

M c z - Z d # ^
l e c z y  skuteczn ie  a r t r e t y z m

nych i stowarzyszonych podczas wielkiej 
wojny. Kongres wyraził następnie komba
tantom polskim współczucie w żałobie, 
iaka spotkała naród polski śmiercią 
Marszałka Piłsudskiego.

Zwycięstw* rządu 
w wyborach w Grecji
ATENY, 10. 6 . (PA T ). Wybory do 

parlamentu odbyły się w  zupełnym po
rządku, przynosząc rządowi pełne zwy
cięstwo. Frekwencja wynio.sła przeszło 
70 proc. mimo powstrzymania się od 
udziału w wyborach venizelistów. Opo
zycyjna grupa monarchistyczna Meta- 
xasa uzyskała zaledwie 7 mandatów 
na 287 mandatów partji rządowej. Re
zultat wyborów nie przesącłza jednak 
sprawy monarchji w Grecji, gdyż rząd 
który w  zasadzie sprzyja restytucji 
monarchjj ma zarządzić p ^biscyt.

— P arysk i „M atin“ donosi, żc rząd m eksy 
kański postano- 'i przetopić wszyst ie przesta* 
rzałe a rm aty  i z uzyskanego m atei-jału wyrobić 
10.000 pługów, k tó re  będą sprzedaw ane tam ’icj> 
szym rolnikom  po b a rd zo -n isk ich  enach.

— Do te j  pory oddłużenie ro ln ictw a w róż
nych form ach przeprow adziły nastepu iace  kra- 
j ś :  Niemcy, A u strja , Szw ajcarja , W łochy, Wę. 
g ry , Jugosław ja , B u łg arja , R um unja , Polska. 
L itw a, Łotwa, E sto n ja , N orw egja, Szwecja, Da* 
n ja , H olandia, Belgja, S tany Z jcdnoezine A. P.- 
C ostarica, T unis, E gipt, T urcja, B razylja, ' r - 
gen't,yna, Południow a A fryka i Nowa Zelandia.

— Ogłoszone osta tn io  dane 3’ratystyczne 
w ykazują olbrzym i postęp m otoryzacji w Niem 
czech. Jeden samochód przypadał w r. 1914 na 
709 mieszkańców, w 1924 na 211, w 1930 na 45. 
w 1932 na 43, w 1933 na 39, a w 1934 na 35 
mieszkańców.

MORAWSKA OSTRAWA. 10. VI. 
(PAT). Jedyne polskie pismo codzienne 
w Czechosłowacji „Dziennik Polski", któ 
r y  po 3-miesięcznem zawieszeniu pojawił 
się w dniu 25. kwietnia r. b„ jest znowu 
przedmiotem represyj cenzury czeskiej. 
W ostatnim numerze „Dziennika oolsWe- 
go" dwa artykuły zostały skonfiskowane 
w całości, wraz z tytułami. Konfiskacie 
uległ nawet ustęp dosłownego przedru
ku z rządowego pisma czeskiego „Czeske

Slovo".
MORAWSKA OSTRAWA. 10. VI,

(PAT). Urząd krajowy w Użhorodzie na 
Rusi Podkarpackiej zawiesił na 6 mie* 
sięcy wychodzący tam w języku ruskim 
„Ruski Wiestnik", organ autonomistycz- 
nej partji ruskiej Kurtiaka, ktćrr do wy
borów parlamentarnych szła w wspól
nym bloku wyborczym opozycji słowiań
skiej, złożonej ze stronnictw słowackich; 
Dolskich i ruskich.
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lichwalf Ziazd n
W  ciągu swych obrad Zjazd Mecha

ników Pol-skich, obradujący we Lwowie 
podjął następujące uchwały:

IX. Zjazd Inżynierów Mechaników 
Polskich z uznaniem stwierd-za dodat
nie wyniki usiłowań Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Polskich, zmie
rzające w myśl uchwały poprzedniego 
Zjazdu do skupienia wszystkich inży
nierów mechaników polskich.

Uchwały tej jednak za wykonaną 
uznać jeszcze nie można, wobec czego 
IX. Zjazd- Inżynierów Mechaników 
Polskich ponownie ją podejmuje, wzy
wając Stowarzyszenie Inżynierów Me
chaników Polskich do dalszej tern usil
niejszej działalności zaiówno w drodze 
ikupienia inżynierów mechaników pol
skich, jak i dalszego prowadzenia listy 
inżynierów mechaników polskich, któ
rą uważa za przygotowanie organiza
cyjnego zespolenia.

IX. Zja,zd Inżynierów Mechaników 
Polskich zwraca się do wszystkich in
żynierów mechaników polskich, wciąż 
jeszcze stojących zdlala od Stowarzy
szenia z gorącem wezwaniem, aby w  
zrozumieniu powagi ich stanu i ważno
ści czekających ich zadań wobec Pań
stwa i Społeczeństwa, przełamali, do
tychczasowy bezwład i wstąpili do Sto
warzyszenia Inżynierów Mechaników 
Polskich jako czynni członkowie.

oraz rezolucję odczytaną przez dyr. 
inż. J. Piotrowskiego o wystawie Prze
mysłu Metalowego w r. 1936 w W a r
szawie.

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, roz
kład i fermentacja w jelitach, nadkwaś-' 
ność soku żołądkowego, nieczysta cera 
na twaiży, j ersiach i plecach, czyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają 
prędko przy użyciu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa. Zalecana 
przez lekarzy. 760

ZE  SREBRNEGO EKRANU.
„Powrót Frankensteina*

(KOPERNIK—MAR YSIENKA).
Sukces, jaki niewątpliwie „Franken

stein" odniósł na ekranach kin całego 
świata, sprawił, że twórcy j.ego z reż. 
Jamasem Whale na czele, postanowili 
uśmierconego potwora przywrócić do ży_ 
cia. W „Powrocie Frankensteina" widzi, 
my więc sympatyczne (brr!) monstrum 
ukryte w podziemnym basenie wodnym 
płonącego młyna, gdzie nietylko znajdu
je ocalenie, ale i na dobry początek topi 
dwoje ciekawskich, którzy chcieli obej- 
rreć jego zwęglone szczątki. Coś się je
dnak w zbrodniczej mózgownicy potwo
ra zmienia, więc ruszywszy w świat, chce 
się przyjaźnie zbliżyć do ludzi, ci jednak 
uciekają przed nim z przerażeni. Fran
kenstein szaleje wobec tego dalej a uję
ty i osadzony w lochu, ucieka i dostaje 
się z powrotem w ręce swego obłąkanego 
twórcy, który na swe nieszczęście wpada 
na pomysł obdarzenia Fr. drugiem mon
strum - -  kobietą (Elsa Lanchester). Po
twory nie dochodzą do porozumienia 
między sobą, czem rozgoryczony Fran
kenstein wysadza wszystko w powietrze
— oby nazawsze.

Spec od grozy i niesamowitości Bo
rys Karloff, który i tu kreuje główną ro
lę, ma tym razem maskę łagodniejsza. 
Nadprogram znany nrm już zakopiańsk. 
film Krzeptowskiego z przecudncmi zdję
ciami zimowemi Tatr. Warto je jeszcze 
taz zobaczyć. (n.)

„Dama i szofer”
(„PAŁACE").

Dowcipna, pełna zabawnych qui pro 
quo, kawałów i scen komedja austriacka, 
będąca lekką satyrą na „uperfomowane 
grafomanki", pisające powieści, które na
dają się'jedynie na t. zw. lekturę w po
dróży, a więc bez żadnych głębszych 
wartości. W roli szofera znany z wystę
pów we Lwowie komik wiedeński Feliks 
Bressard, fizjognomją mocno przypomina 
jący naszego Lopka a sceną w teatrzyku
— naszego Dymszę w „ABC miłości". 
Cały zespół jest świetnie zg r a n v ,  toteż 
tempo jest żywe i akcia toczy się wart
ko. Ilustracja muzyczna b. melodyjna. 
Film będzie miał powodzenie i w pełni na 
nie zasługuje. '

Nadprogram interesujący iak zwykle 
tygodnik Foxa i wcale udany krotki re
portaż z polskiej łodzi podwodnej ..żbik".

In.).

IX. Zjazd Inżynierów Mechaników 
Polskich wita z najwyższem uznaniem 
inicjatywę podjętą’ przez Stowarzysze
nie Inżynierów Mechaników Polskich i 
popartą pizez Polski Związek Przemy
słowców Metalowych urządzenia w  ro
ku przyszłym T-ej Ogólno -  Polskiej 
W y9taavy Przemysłu Metalowego, któ
ra powinna się stać zobrazowaniem je
go możliwości i wyrazem wiary we 
własne siły oraz uwypuklić rolę tej ga
łęzi przemysłu jako kośćca całego ży
cia gospodarczego kraju i jego zdolno

ści obronnej.
IX. Zjazd Inżynierów Mechaników 

Polskich, wyrażając pełne przekonanie, 
iż połączone wysiłki Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Polskich i Pol
skiego Związku Przemysłowców Meta
lowych stworzą rzecz o wielkiej i trwa
łej wartości, wzywa wszystkich inży
nierów mechaników polskich, aby z ca- 
łem oddaniem współdziałali w pracach, 
związanych z urządzeniem I-ej Ogólno- 
Krajowej Wystawy Przemysłu Metalo-. 
wego.

NA S E Z O N  L E T N I
SUKNIE WZORZYSTE —  PŁASZCZE IMPREGNOWANE

i ZARZUTY LETNIE
w wielkim wyborze po ^enaeh najniższych polera

■<ONFEKCJA . r r w i M  A “  Lwów, pl. Halicki 12 |I p. 
D A M S K A  „ r  Ł n i R A  tóg  Batorego

Dla P. T. Urzędników degedae spłaty. 1941

Ze ZTCdu naukowego im. Krasickiego
W  niedzielę w dalszym ciągu obra

dowano na kilku sekoj-ach równocze
śnie. W  sekcji I przemawiał Dr. Leśno-
dorski ma temat „Świat starożytny w 
twórczości Krasickiego".

Ożywiona dyskusja rozwinęła się 
nad referatem p. mec. Mańkowskiego 
„Kolekcjonerstwo Krasickiego". Na 
sekcji II. Zofja Mianowska przema
wiała na temat „Literaturą współcze
sna jako materjał nauczania w  szkole 
średniej". N a temat pedagogiczny 
przemawiała również p. Stanisława 
Osiecka.

O godz. 12.30 nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci prof. Ro

mana Piłata. Przemawiali: prof. Ber- 
nacki, rektor Czekanowski i prof. 
Bruchnalski, który w  pięknem przemó
wieniu scharakteryzował działalność na
ukową i społeczną śp. Piłata

Na drugiem posiedzeniu plemarnem 
przemawiał prof. Tadeusz Grabowski, 
prof Juljusz Kleiner i prof. Manfred 
Kridl.

Prezydjum Zjazdu wysłało depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta i 
Ministra Oświaty.

Po trzeciem zebraniu plemamem na
stąpiło zamknięcie Zjazdu.

G w o źd zie  i m otoryzacja w  Sowietach
„Praw da"  sowiecka drukuje nastę

pujący list: „W  naszych kołchozach i 
sowchozach jest bardzo wiele koni, nie
zdolnych do prkey, a to dlatego, że są 
albo zupełnie niepodkute, albo są pod
kute gwoździami domowegc wyrobu. 
Dzieje się to dlatego, że nigdzie nie 
można nabyć gwoździ do podkuwania 
koni, nawet w  stołecznem mieście 
Charkowie z trudem u jednego ze spe
kulantów zakupiłem pokryiomu 100 
sztuk za  30 rubli“.

Zestawmy obecnie ten , obrazek z 
po niż s z e m z j a w is ki em :

Z końcem kwietnia święciła Rosja 
Sowiecka w dziedzinie m otoryzacji  
dwa jubileusze: w zakłaaach budowy 
traktorów w Charkowie wypuszczono 
100.000  traktorów, jak również w za
kładach budowy samochodów w Gor
kim oddano gotowych db użytku

100.000 samochodów. Nowy plan pro
dukcji przewiduje podniesienie pro
dukcji do 1.000 wozów dziennie łącz
nie w 3 zakładach, a mianowicie w Mo
skwie, Gorkim i Jarosławiu.

P ła r e  r o b o tn ic z a
P rzecię tna  m iesięczna p łaca zarobkowa ro

bo tn ika w średnim  i w ielkim  przem yśle w yno
siła : w 1927 r. — 64.64 rb ., do 1930 roku w zra
sta ła  corocznie p rzec ię tn ie  o przeszło 8 ru b li 
i w ynosiła w la tach  n&dtępnych: w 1931 — 
97.83 rb., w 1932 — 116.62 rb., w 1933 — 126.58 
rb., w 1934 — 137.52 rb., a na  początku 1935 — 
150 rb.

0  ile chodzi o rok  1935 Jest to n iespełna  2 
i pół razy  w ięcej, aniżeli p łaca w 1927 roku. 
Jeżeli weźmiemy jednak  pod uwagę, że w o- 
k resie  tym  cena chleba państw ow ej sprzedaży 
w zrosła szesnastokro tn ie, a innych artykułów , 
a zwłaszcza hodowlanych, jeszcze w ięcej — bę
dziemy m ieli w przybliżeniu  pewne pojęcie o 
zm niejszeniu  rea ln e j płacy robotnika, pozosta
jącego pod „robotniczym i" rządam i w Sowie
tach.

Pogoda wczbra5 i dziś 1
WARSZAWA, to  e (PA T ). Ko

munikat meteorologiczny z dnia 10 
czerwca br.: Stan pógOdy w Polsce 
dziś o godz. 14-tej: W  dniu wczoraj
szym w  Polsce trwała pogoda słonecz
na, jedynie rankiem w  południowych i 
wschodnich okolicach, kraju było 

l chmurno, jako wynik burz, które prze- 
‘ szły tam nocy onegdajsze,. Tempera

tura o godz. 14-tej wynosiła: 13 stooni 
w Gdyni. 17 w Wilnie, 20 w Pińsku i 
we Lwowie. 21 w Tarnopolu i Brześciu 
n. B., 22 w Krakowie i Siankach, 23 w 

| Bydgoszczy, Zakopanem, Kielcach i 
? Przemyślu, 24 w Warszawie i Pozna

niu, 25 w Cieszynie i 27 w Lublinie.
Upalna pogoda zapanowała w czę

ści wschodnimi Francji, w  Niemczech,
A-istni, na Węgrzech i we Włoszech. 
(Berlin i Drezno 28 stopni., Wiedeń 
29, Bud-a %t* 3 1 , Zurych 29. Triest 

t.vnn 2 8 , Bruksela 29. Strasburg 
29 stopni).

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 11 bm.: Pogoda sło
neczna i bardzo ciepła. Słabe wiatry 
wschodnie i nołudniowo - wschodnie.

Gorączka platynowa 
w Chinach

Przed paru miesiącami wyruszyła z 
Nankinu ekspedycja naukowa w góry 
Kuenlun, celem przeprowadzenia badań 
geologicznych.

Ekspedycja natknęła się przypaaicowo 
na potężną żyłę, zawierającą znaczny 
procent platyny. i

Gdy wieść o tem rozeszła się po oko
licy, ze wszystkich stron kraju poczęły 
ciągnąć c#łe karawany poszukiwaczy 
cennego kruszcu, — przyczem rozgrywa
ły się sceny, przypominające okres go
rączki złota w Klondyke.

Ostatecznie rząd chiński wysłał na 
miejsce parę- oddziałów wojskowych, ce
lem przywrócenia porządku i położenia 
kresu tej bezplanowej, rabunkowej eks
ploatacji.

O ile można polegać na raportach eks
pedycji, nowo odkryte złoża platyny na
leżałyby do najbogatszych r.a całej kuli 
ziemskiej.

razy

naśladowany- 
nigdy n iedościgniony

S I L Y O Z O N
M O T O r
id e a ln a  Kąpiel 

. b a ls a m ic zn a  
K o so d rze w in o w a

— Przeciwko pow tarzającym  się w ostatn ich  
czasach dem onstracjom  z  okazji w yśw ietlania 
pewnych film ów, w ystąp ił m in. Goebbels, o* 
s trzegając , iż w przyszłości tego rodzaju  wy- 
padki będą surow o karane. D em onstracje  ot> 
ganizow ane są  często przeciw ko film om  wy* 
raźn ie  przez kanclerza aprobowanym , jak  n. P* 
z  film em  z  Po łą  N egri.

*— P o lic ja  w Sofji w ykryła autorów  ulotcki 
wym ierzonych przeciw  członkom rządu Tosz** 
wa i przeciw  królowi. A resztow ano 10 osób. 
w śród k tórych  zn a jd u ją  się podobno wybitni 
poW tycy. Dokonano m. in . rew iz ji u byłeg0 
szefa policji politycznej M itowa i n  inspektora 
w ydziału lasów w m in. gospodarstw a Kum an0* 
wa.

Fotosrofowof no Wokacincli
n - i ta n i e j  A p a ra ta m i 
i M a t e r i a ł o m  *

lwów, pl. Mariacki 9 (Gmach Snrechera)
Pośpieszna Pracownia 

! Robót A m a t o r s k i c h

SO B O W T Ó R  KRÓLA JERZEG O  ^  
Tem i dniami umarł w Londynie ac~?/n 
m l flo ty  brytyjskiej sir Charles Aladd 
w 72 roku życia. —  B ył on tak łudzy  
co podobny do króla Jerzego V, 
niejednokrotnie dawało to powod 
zabawnych nieporozumień i qui pro 4

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Ś. P. JAN BRACHTEL

właść. Zakładu ogrodniczego, p°  ̂ ^  
gich i ciężkich cierpieniach 
Panu w  66  r. życia. Zmożony 
chorobą, odszedł od nas śp. Jan zęgÓ 
teł, znany i ceniony obywatel 
miasta, zasłużony członek Małop. ^  
Ogr., T. S. L. i Och. Str. Poż. 
pracą i zasługą doszedł do pewne| 
zależności, zyskał sobie zaufanie 75#, 
boką sympatję tych, którzy zar ia ^  
cenić się nauczyli. Torowała Mu 
gę wrodzona Mu prawość "ty
uczynność i życzliwość dla 
swoim warsztacie pracy, ^  
kilkanaście osób —  dla któryćn • 
tylko, pracodawcą, lecz oddanym 
jacielem w potrzebie. 
etyki chrześcijańskiej. KieroW 
życiu sercem i .sumieniem^nie 
mienia krzywdy ludzkiej.
Mu dobroci nie załamało to> 1*^ 
kroć nadużywano Jego wiary . 
Odszedł od nas, wierząc w  J  
instynkty. Kochał swój 
jak kochał kwiaty i ludzi. Po, 
dach . i znojach, znalazł 
prawdziwy wieczny pokoj. 
żone Zofję i syna Michała,

Niech śpi w  pokoju, niec ^  .  p ł,  
mia lekką b ę d z ie .—■ c z e ś ć  - Jy 
rr.-^cU (x)
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fio SPraw*.konfliktu włosko .  abisyńskie- 
jedno z najpoważniejszych 

denp ief!| PP^tyki światowej. Z ostatnich 
2 Wyn‘ka. że Włochy nie zamierza- 

ęjruzre.2ygnować ze swoich planów, z 
U tw nJ Za  ̂ strony * Abisynja nie tak 
ne r, nstąpi, czego dowodem energicz- 

P^ygotowania do obrony, 
nych 1<awe informacje na temat wojen
ka i i  Pr2y8 °t°wań Abisynji przynosi pra- 
bard aniczna' Jedno z nicłl podaje n. p. 
Port °k intęresuiący opis odbioru trans- 
sarz n‘ * amunicji przez samego ce- 

5*- Oto przebieg tej ,.uroczystości'*, 
podwórko komory celnej w Ad. 

20j ." Abeba napełnione jest oddziałami 
* o i ler*y- 2 a tym gmachem, na improwi- 
Cę anym tronie widnieje zgrabna postać 
iestarZa’ nac* fiłow^ którego rozpostarty 
jego ^ l k i  czerwony parasol — symbol 
spr władzy- Obok niego ministrowie 
sa?&i  ̂ woJskowych, handlu i dworu Gę
b y ? ® 0, Wszyscy oczekują na przy- 
Cy J e Pociągu z Dżybuty (kolonja fran- 
tran ’ którym ma nadejść ogromny 
n i e j ? 01"* broni * amunicji. Obecność sa.

u Cesarza i większych oddziałów 
go t P°dkreśla specjalne znaczenie te- 

.ransportu Rozpoczyna się wylądo- 
gji ni®. 8.000 skrzyń, nadesłanych z Bel- 
i ip.i ażda skrzynia zawiera 750 naboi 
liw ^zorowo opakowana, w celu umoż- 
nVtienia transportu, po kraju pozbaw;o- 
ynL szos i kolei.

kar ransP°rty odbywają się za pomocą 
^Wip'Van’ Władających się z jucznych 
nyph ^t’ lub też specjalnie wyćwiczo- 
nvCh r̂a>garzy, którzy na swych ogolo- 
8.0-JL Sawach dźwigają te ciężkie paki.

czarnych, muskularnych niewolni- 
dogJ Wędrując, przez cztery tygodnie, 
ny ,arczy mężnym wojownikom ten cen. 

■Platf Uneki Kolejarze dalej pracują, i na 
skr> *mie ukazuje się 800 dużych 
karat?’ a w każdej znajduje się _ po 25 
ch rńauzerowsldch, również po-

hia belgijskiego. 
prXeastępne, wagony zostały otwarte 
tlża z ministra spraw wojskowych, p. De- 

^uiacz _ Mangasza Ilmar.
hich ulokowano 400 karabinów ma-

br0 P^yejli z czechosłowackich fabryk
^ reszcie, minister handlu p. Ato 

t r ^ ^ e n  melduje cesarzowi, że cały 
pP.ort przybył w porządku. 

br0h!v.2ką drogę odbył ten transport 
Abotl 1 stnunicji z Europy do Addis— 
So ’ Niemiecki parostatek dostarczył 
\V do. portu francuskiego L-żybuty. 
\vła(i.s^kie 'papiery były w porządku, lecz 

francuskie przez długie tygodnie 
skj^j^ywjtły Zdunek i tylko pod naci- 
^ śn  Za'nftresowanych firm wydały od- 
AbjJ Rządzenie. Trzeba zaznaczyć, że 
kolę; te łączy ze światem tylko jedyna 
PertJ Prowadząca od wspomnianego

l t g ^  ^ 9 4  r. szwajcarski inżynier Alfred 
sję od cesarza Menelika konce-
k̂i u Wybudowanie owej kolei. Francu- 

VVania zaangażował się do ąrealizo- 
^OtyW, te80 projektu, i zostało zorgani- 
SU 0 P Cesarsko Etiopskie, towarzy_ 
^Ikrói ei owc“- z zarządem w Paryżu. 
8rogu-Ce jednak dyrekcja odczuła brak 
Przyj,W materjalnych i na pomoc jej 
bi£ u , *. Anglicy, którzy zażądali dla sie- 
^yw0b | ału w zarządzie.^Wpływy Anglji 
CuskiCh i sl1ne zaniepokojenie we fran- 
5kieui + u kolonialnych i pod naci- 
się >’ch kół rząd francuski zobowiązał 

ar° CZnego subsydjum dla kolej, u- 
przvwMu- -przy fem cały szereg nowych
Jyafi cnF 0W' Napróżno Francuzi usiło-
u 46śc j Ci-ć Anglików, którzy zatrzyma. 

K a n u ^ y  bakict akcyj.
 ̂ lał Etiopskiej kolei ma charakter

międzynarodowy, gdyż akcje znajdują się 
w rękach Francuzów, Anglików i Wło
chów. W 1902 r. kolej miała długości 310 
kilometrów, z których 90 przechodziło 
przez terytorjum i francuskie od portu 
Dżybuty, resztę zaś — przez terytojum 
Abisynji. W 1915 r. kolej została dopro. 
wadzona do stolicy kraju, licząc razem 
783 kilometrów. |

Przy budowle tej kolei przezwyciężo
ne zostały ogromne 1 trudności, gdyż jej 
krańcowy punkt — Addis - Abeba znaj
duje się na wysokości 2.200 metrów nad 
poziomem morza. Warto zaznaczyć, że 
Saint - Maurice w Szwajcarjl sięga za
ledwie 1800 metrów.

Nie ulega wątpliwości, że w razie woj. 
ny między Italją a Włochami kolej bę
dzie odgrywała dominującą rolę przy za
opatrzeniu Abisynji w broń i materjały 
wojenne, zwłaszcza w naboje i pociski. 
Dlatego też bardzo jest prawdopodobne, 
że armja włoska^za pomocą ataków po
wietrznych będzie się starała o przerwa
nie komunikacji na linji klejowej w naj
bardziej dostępnych dla niej punktach, 
przy dość skomplikowanych warunkach. 
Tego rodzaju jednak zachowanie się Wło 
chów może spowodować poważne kom
plikacje niędzynarodowe, jeżeli się 
uwzględni, że posiadaczami tej ostoi są 
mocarstwa europejskie.

Ustalono, że Niemcy dostarczyły Abi- 
synj znaczne zapasy chemikalji dla wy
robu materjałów wybuchowych i prowa
dzenia wojny gazowej. Obecnie niemiec
kie fabryki broni wykonują zamówienia 
Abisynii, na armaty zenitowe, samocho
dy pancerne i aeroplany Junkersa. Oczy
wiście Włochy protestują przeciwko za
opatrzeniu Abisynji w broń.

i

Dzięki kolei Francja trzyma w swoich 
rękach 80 proc. całego zewnętrznego 
handlu Abisynji. Również jest to teren 
poważnych zainteresowań Anglji, gdy w 
północnej części kraju znajdują się źró
dła Niebieskiego Nilu, ' który ma nader 
ważne znaczenie dla Sudanu i Egiptu. 
Włochy, sąsiadujące z Etjopją i szuka
jące nowych kolonji rynków zoytu dla 
swego przemysłu, chętnie zawładnęłyby 
kluczem do Abisynji — pozatem Dżybu
ty, lecz Francja nie może się pozbyć te

go strategicznego punktu, znajdującego 
się po drodze do jej rozległych Kolonij w 
Indo.Chinach.

Obecnie przed Włochami stoją dwa 
zagadnienia: 1) czy uda się podbić dziki 
kraj i 2 ) w razie zwycięstwa, Italja 
znajdzie się przed perspektywą nie
łatwych pertraktacyj z Francją i Anglją. 
posiadających w Abisynji ważne intere
sy życiowe. K. M.

£  P A Ł Ę ,  Z D R O W E  I E B Y  /tcuf& dtyzębóu) C A  Z I M  I

Stanley Baldwin
Nowy premjer gabinetu angiels

kiego, Stanley Balawin, n*ależy do lu
dzi, którzy nie lubią zaprzątać zbyt
nio swą osobą opinj.i publicznej.

Jakkolwiek w ciągu ostatnich dwu
dziestu lat bierze czynny udział w ży
ciu polltycznem Anglji, —  to jednak 
upodobania jego idą właściwie w in
nym kierunku archeołogji, historji 
sztuki i literatury klasycznej.

Piastował wysokie godności akade
mickie na uniwersytetach w Glasgow, 
Cambridge i St. Andrew, był prezy
dentem Ciassical Association, człon
kiem Zarządu Galerji Narodowej i Bri 
tish Museum, —  przyczem godności te 
zdobywał zasłużenie, własną, poważną 
pracą naukową.

Baldwin —  w przeciwieństwie do 
większości swych kolegów w rządzie 
—  unika wszelkich publicznych wy
stępów’ i przemawia tylko wówczas, 
gdy okoliczności go do tego zmuszają

Zmiana gabinetu nie wpłynie w  ni- 
Czern na zmianę -f polityk* rządu. Pod
kreślił to wyraźnie nowy premjer w 
rozmowie z jednym ze swych przyja
ciół politycznych: „Kurs narodowego
rządu, —  oświadczył, —  pozostaje bez 
zmiany. P rogram , nasz mamy opraco
wany oddawrtA ’ w  najdrobniejszych 
szczegółach. Również i w  polityce za
granicznej niema mow^ o akichś zmia 
nach.

Mamy wszelkie szanse, że uda się 
nam zwyciężyć kryzys i stworzyć o- 
kres prosperity. Ja osobiście jestem 
przekonany, że zdołamy też utrzymać 
i zapewnić pokój Europie i całemu 
światu. Mamy nadzieję, że dążenia 
niasze w tym kierunku znajdą echo w 
całym świede**.

Mianowanie Bardwina przyjęła opi- 
" nja angielska z wdelkiem zadowoleniem 
1 cieszy się on bowiem dużą popularno- 
* ścią i autorytetem i uchodzi za wzór 

wytrawnego, zrównoważonego polityka
r*?j.

bi«ty i dziewczęta śpiew ają p ieśń pożegnalną o 
byku, choć oblubienica je s t  na koniu.

Jeźdźcy duaru  gąlopują  naokoło orszaku* 
strze la jąc  na w iwat ze strzelb . N ajlepsi Strzelcy 
nie w ahają  się celować w trzinę, k tó rą  'erzynia 
oblubienica, s ta ra jąc  się tę  trzcinę rozstrzelać 
na kawałki.

W śród tych niebezpiecznych igrzysk orszak 
dociera do nam iotu  rodziców pana młodego. Na
rzeczona schodzi z konia przy pomocy swego 
drużby i w ita  t,ię z m atką męża. N astępnie 
trzykro tn ie  okrąża nam iot, uderzając w płachtę, 
nam iotową, a przed przekroczeniem  propów do-, 
m ostwa rozbija  jajko.

W ówczas teściowa przyzywa dla n iej opieki 
duchów domowego ogniska i obm rwa je j palca 
u nóg. Skolei narzeczona zanurza rękę w naczy
nie z roztopionem  masłem i tak  um aczaną rę 
ką pociera główną żerdź nam iotu. J e s t  to sym
bol słodyczy, zgody i harm onji, jakie  powinny 
panować w pożyciu m ałżeńskiem.

Tymczasem goście pana młodego s ta ra ją  się 
zerwać sżal oblubienicy, k tó rej b ronią  je j d ru i 
bowie, uzbro jen i w p rę ty  'trzinowe. Po te j n ie 
w innej Zabawie n astęp u je  uczta i tańce, potem 
jeszcze inne rozryw ki, ale w nich już  państwo 
młodzi nie b iorą  udziału. Odchodzą do siebie, 
podczas gdy w środku buduaru  rozpala się wici 
kie ognisko, dookoła którego do późnej nocy 
trw ać będą tańce i zabawy.

N ow y premjer angielski Stanley Bald
win.

Oryginalne ceremonie ślubne w Marokko
Okolice Atlasu w Metrokku zamieszkują ple- J 

mion* Berberów, których małżeństwa i cere- , 
mon je zaślubin są nadzwyczaj oryginalne i swo
iste.

Raz w roku n a  wiosną zbierają się  mło
dzieńcy i dziewczęta na specjalnie dla nich wa
żne uroczystości.

Za m iejsee zebrania służy wielka łąka. Kan
dydaci na mężów gromadzą się wśród olbrzy
miego tłumu, pomiędzy którym krążą śpiewacy, 
muzykanci i przekupnie wędrowni. Dziewczęta, 
strojnie ubrane, z rękami i stopami wybielo- 
nenii mączką, wybierają same swoich narzeczo
nych. Trzeba jednak zaanaczyć, że ci ostatni 
mogą odmówić.

Rolę „agencji matrymonialnej*', ad hoc za
improwizowanej, spełniają mali chłopcy, „Idź
j povńeńz synowi R afida szepce malcowi
dziewczyna do ucha — że mi się podoba i że 

ę chciałabym jgc paied za męża.“

Ci, którZy się zgadzają, dołączają się od- 
razu  do swoich oblubienic i param i trzy k ro t
nie obchodzą m arabuta , t. zn. kaplicę świękćgo 
m uzułm ańskiego. W niektórych plem ionach ce- 
rem onjał je s t  odmienny. Rozpala się ogromne 
ognisko z g a łę :i i pary  oblubieńców obehodzą 
je  trzy  razy, rzucając  do ognia cukier, miód i 
mięso.

Slub odbywa się w trzy  albo sicJcr.: dni pc 
zaręczynach, a gody weselne t jw a ją  trzy  dni. 
K oszty ponosi narzeczony. W przeciw ieństw ie 
do zwyczajów w większości krajów , narzeczona 
nie przynosi posagu. P rzy  pierwszym  posiłku 
pierw szego dnia oblubieńcy dzielą się sercem 
barana.

N astępnego dnia narzeczona udaje się kon
no do rodziców swego małżonka. W ręku trzy 
ma trzcinę, pow iew ającą kawałkiem  m a te rii z 
tu rb an u  narzeczonego. D rużba siedzi za n ią na 
kon‘u, trzym ając  ją  w ta lji. P rzy  wyjeździe ko-

3  -leloią gwarancję zadowoleoia ? ; i :  T o ? :  
czocb%  Dom Włóczki"
S Y K S m K A  3. K i ja id n U ju i  W ł ó e t  k  1 
1 Wełna w olbrzymim wyborne atale ae  nkładsin.

Kąpiele w autobusach
Tćmi dniami odszedł z Nowego Jorku 

pierwszy autobus, posiadający w swem 
wnętrzu basen kąpielowy. Autobus ten 
kursuje na bardzo dalekiej przestrzeni, 
a podróż w upale, przez okolice pozba. 
wionę wody i drzew, nie należv do zbyt
nich przyjemności.

Dyrekcja tej linji zatem, pragnąc pa. 
sażerom dostarczyć miłej a pożądanej 
rozrywki, zbudowała specjalny autobus, 
posiadający basen kąpielowy z zimną, 
kryształowo czystą wodą. Z kąpieli w 
tym basenie mogą korzystać wszyscy pa
sażerowie, za opłatą normalnego biletu 
jazdy.

Irtowacja ta spotkała się z ogromnie 
życzliwem przyjęciem publiczności. W, 
autobusie wszystkie miejsca zostały po- 
prostu rozchwytane.

W najbliższym czasie wszystkie auto
busy kursujące na dłuższych przestrze
niach mają otrzymać podobne urzą-, 
dzenie.

CZYTELNICY! KORZYSTAJCIE
l bezpłatnych ogłoszeń mieszkaniowych. 
Objaśnienia pod rubryką: ,.Mieszkania'^
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Ze t wiata książki
Zcfja Herwichowa: •„Popielisko" 

powieść. (Gebethner i Wolf, W arsza
wa 1935). Autorka kreśli w powieści 
swej dzieje niedobranego małżeństwa, 
którego tragedją jest demon alkoholi
zmu.

Książka odznacza się dobrą, szua- 
chętną tendencję —  przy dość sym- 
pficystycznem opracowaniu tematu i 
braku pogłębienia psychologicznego. 
Wyższych walorów artystycznycn tiru- 
dno się w niej doszukać.

„Przyroda  Ł technika“ zeszyt 5 za 
maj^ 1935 (Wyd. Książnica - Atlas, 
Lwów —  W arszaw a) przynosi bar
dzo interesujący i aktualny artykuł H. 
Kossowskiego o hodowli roślin kau
czukowych w strefie umiarkowanej, 
które to zagadnienie i w Polsce coraz 
poważniej brane jest pod rozwag^..

Niemniej ciekawy tem-at omawia 
inż. Przygodzki w artykule „Drogi je
zdne i ich znaczenie dla rozbudowy 
komunikacji w Polsce".

Poza tern znajduje ny bogatą jak 
zawsze rubrykę wiadomości o na j
nowszych zdobyczach i postępach wie 
dzy, ze szczególnem uwzględnieniem 
nauk technicznych.

Ulica zabiiai]
Lotne kontrole policyjne przy pracy. — Wynik tygodnia. — Kto winien?

Bielizna damska
pończochy — r ę k a w i c z k i  — chusteczki
J Ó Z E F  N O W A K

Lwów, PL. MARJACKI 6
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Z Polskiego Towarzystwa 
Historycznego we Lwowie

W ostatn ich  dniach bawiło we Lwowie licz
ne grono historyków  polskich, biorących udział 
w dorocznem  W ainera Zgrom adzeniu P. T, H. 
M iasto nasze gościło szereg  w ybitnych h is to 
ryków polskich, jak  prof. S tanisław  K utrzeba, 
G eneralny S ekre ta rz  Pol. A kadem ji U m ieję t
ności, prof. Wł. Konopczyński i prof. W ł. Sem
kowicz z Krakowa, prof. K ętrzyński St. i prof. 
H andelsm an M. z W arszawy, prof. Tym ieniec
ki K. z  Poznania, prof. E hren k reu tz  z Wi: la  
i w ielu innych, z pośród których wym ieniliśm y 
tylko k ilku najw ybitn iejszych . Bawili również 
we Lwowie w ybitn i p rzedstaw iciele nauczyciel
skiego św iata  h istorycznego.

D nia 3 bm. w U niw ersytecie  J . K. odbyło 
się uroczyste żałobne posiedzenie, poświęcone 
uczczeniu pam ięci śp. Pierw szego M arszałka 
Polski, poczem po przerw ie odW ło się doroczne 
publiczne posiedzenie Tow arzystw a.

Na tom drugiem  posiedzeniu oddano cześć 
zm arłym  honorowym  i zasłużonym  członkom 
Tow arzystw a, m iędzy k tórym i zna jd u ją  się: 
Lim anow ski Bolesław, Bostel Ferdynand, So
bieski W acław, Bourgeois Em il i gen. Ju ljan  
Stachiewicz, oraz 6 członków zwyczajnych To
w arzystw a. N astępn ie  p ro f Dr. Ludwik Ko- 
lankow ski wygłosił odczyt p. t. „Kola Krym u 
w dziejach Jag iellońsk ich". Na publiczncm  po
siedzeniu  oprócz Delegatów  i członków Z arzą
du Głównego wśród gości obecni b y li: W ice
wojewoda Sochański, K u ra to r J. Gadomski, 
W ’*ceprezydent M iasta W. C hajes 1 R ektor 
U. J. K. J . Czekanowski.

Suład nowego Zarządu Głównego P. T, H.
. na r. 1935/36 przedstaw ia  się n astępu jąco : 

P rezes — P ro f. Dr. S tan isław  Zakrzew ski, wi
ceprezesi —- Dyr. Dr. B arw iński E., P ro f. Dr. 
K ętrzyńsk i St. (W arszaw a), P ro f. Dr. W ł. Sem
kowicz (K raków ), P ro f. Dr. K. Tym ieniecki 
(Poznań). Członkowie Zarządu — P ro f. Dr. / r„ 
B ujak (Lwów), P ro f. Dr. J . Dąbrowski (K ra
ków), P rof. Dr. Br. D em biński (P oznań). P rof. 
Dr. St. E h ren k reu te  (W ilno ), P ro f. Dr. O. Ha- 
leckl (W arszaw a), P ro f. Dr. M. H andelsm an 
('W arszawa'), P rof. Dr. K. H artleb  (Lwów), Doc. 
Dr. St. Tnglot (Lwów), P rof. Dr. L. Kolankow- 
ski (W arszaw a), P rof. Dr. Wł. Konopczyński 
(K raków ), P rof. Dr. St. K utrzeba (K raków ), 
Mjr. Dr. Laskowski O. (W arszaw a), ,Prof. Dr. 
Z L oren tz  (Łódz). P rof. Dr. St. Lcmpicki 
fLwówl. ■ Dyr. Dr. W Łnpaciński (W arszaw a ., 
P rof. Dr. Modelski T. E. (Lwów), K ust. Dr. 
D . Pohorccki (Lwów). K u s t . Dr. K. Tyszkowski 
(Lwów), Ks. P rof. Dr. Um iński J. (Lwów), 
P rof. T. U rbański (Lwów-). Zastency Członków: 
Dr. Ł. Cnarewiczowa (Lwów), Doc. Dr. Gęba- 
'wwicz M. (LwOw;, Dyr. Dr. K. Piotrow icz 
(K raków ), Doc. Dr. IT. Polaczkówna (Lwów), 
Dr. Popław ski M (L ublin ), P rof. Dr. A Skał- 
kowski (Poznań), Doc, Dr. Br. W łodarski 
/Lw ów), P rof. Dr. St. Zajączkowski (W ilno). 
Kom isja Tlewizvjna: P rof. Dr. L. B :ałkowski
(L ublin ), fh v  W. H ejnosz (Lwów), K u ra to r Dr. 
T. K upczyński (K atow ice). Dyr. T. Solski 
(Lwów), Dyr. Dr. Uhm a St. (Lwów).

(a.). W ostatnim tygodniu kronika 
Pogotowia Ratunkowego znów rejestro
wała wzmożenie się cyfry wypadków, ja
kie wynikły w ruchu ulicznym skutkiem 
pomijania przepisów, zmierzających do 
usunięcia niebezpieczeństwa, zagrażają
cego przechodniom na jezdni wielkiego 
miasta. W tej mierze referat bezpieczeń
stwa Starostwa Grodz od wielu miesięcy 
rozwija intensywną akcję, aby w ruch 
ten wprowadź.ć ła j i porządek, ująć go 
w karby obowiązujących przepisów a 
wychodząc ze słusznego założenia, że w 
wypadkach ulicznych nie zawsze wina 
leży po stronic kierowcy wozu, ;.ie w 
znacznej mierze wynika z nieostrożnego 
zachowania się na jezdni przechodnia, 
podjęła żmudną pracę w kierunku odpo
wiedniego nastawienia publiczności, by 
wyplenić przynajmniej jedną z głównych 
przyczyn, może nawet pierwszą: nie
ostrożność przechodnia.

Kiika wypadków z ostaniego tygodnia 
wykazuje, że w na:większej liczbie wy
padków ulicznych pod koła po;azdów 
mechanicznych czy konnych dostają się 
dzieci i młodzież szkolna. Zatem 

dzieci i młodzież szkolna w przeważ
nej części ulegają wypadkom!... 

w szerzeniu kultury chodzenia po u1:cy, 
gdzie tyle czyha niebezpieczeństw na 
przecholnia pierwszorzędnym czynnikiem 
propagandy umiejętności wymMania tych 
n:ebezpieczcństw winna być czkoła. I w 
tej mierze władze bezpieczeństwa, pra
gnąc wdrożyć rpołeczeństwo w ramy 
przepisów, postanowiły rozpocząć swą 
żmudną a ofiarną pracę od jego dołu. tj. 
od najmłodszych, od dzieci i młodzieży, 
bo właśnie z tych zastępów naiwięcei 
pada ofiar wypadków ulicznych. I tutaj 
szkoła miała nrzed *obą bardzo ułatwio
ne'zadanie. Już bowiem przed kilku mie
siącami ukazała s.e z druku doskonała 
broszura pióra r. Bechmetiuk*. ui'mu?ąca 
wszelkie rodzaje niebezpieczeństwa, gro-

■ m n n s n n n im M H U iu iu u H n

żącego przechodniowi na ulicy i zapomo- 
cą nadzwyczaj pomysłowych ilustracyj 
wprowadzająca czytelnika w istotę zaga
dnienia. Dla szkoły przedewszystkiem 
wydaną została ta broszura, której tytuł: 
„Ulica zabija" bynajmniej me jest jaswa. 
wą syntezą sprawy.

A tymczasem głucho na ten temat w 
naszych szkołach, władze bowiem szkol
ne nie zwróciły dotychczas swej uwagi 
na to ważne zagadnienie, tak bardzo 
aktualne, bo tworzące temat codziennych 
zabiegów nietylko władz bezpieczeństwa, 
lecz pracy i Pogotowia Ratunkowego i 1e 
karzy na salach szpitalnych, gdzie wśród 
ofiar wypaciKów ulicznych najwięcej dzie
ci 1 młodzieży, Wobec tej obojętności 
władz szkolnych dla powyższego zagad
nienia, nic dziwnego, że wypadki uliczne, 
w których ofiarami są ci najmłodsi nie 
maleją, ale wzrastają.

CYFRY M ÓW IĄ...
Bo trzy czynniki wchodzą tu w grę: 

kierowca, przechodzień i władze bezpie
czeństwa, czuwające nad przestrzega
niem przepisów, obowiązujących w ruchu 
ulicznym.

Twardą a ciężką służbę w tej mierze 
pełni lotna kontrola, która w ubiegłym 
tygodniu wykazuje: 

w odniesieniu do a) pojazdów mecha
nicznych: 434

152
20
2
1

upomnianych 
ukaranych 
doniesionych 
zagarazowanych 
odebrano kart jazd 

b) poiazdów konnych:
upomnianych 
ukaranych 
zagarażowanych

Razem
A więc kontrola lotna interweniowała 

w 1113 wypadkach w ciągu jednego ty
godnia! Wśród tei cyfry przeważną .lość 
stanowiły pewne brak: techniczne u po-

426
96

2
1133

Wyróżniają s ę nasz’  p y ia m i-------
* m ęsk i*  ł ą«»"sk:e. o o p e lin o w e  w oasv 9*80,

•U-

 ....     _ z tu rew efo  jedwabią 11-19. d i ie -
3*90. Sportowe koszule m ęskie, Bpeci*'o<i?o kro, T i wykończania oo A 59. z su

rowe ’® jedwabiu 5-90. K aleson” dym kowe 1 9 3 —  ̂2'* r s - r o w -m  Jedwabiu 2*90. obło-
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„Na skutek układu zawartego między 
Polska i Węgrami w sprawie ożywienia 
ruchu turystycznego między obu państwa 
mi, przyznał rząd polski chcącym jechać 
do Węgier w czasokresie d-o 15. listopa
da 1935 pewien kontyngent ulgowych pa
szportów.

Jadący do Węgier musza za każdy ty
dzień ważności paszportu złożyć w tutej
szej instytucji, która zostanie później za
podaną, conaintnicj 150 zł. dla jednei o- 
soby, a zł. 126.— przy wycieczkach zbio
rowych. Równowartość złożonej kwoty 
wypłacona będzie na Węgrzech w walu
cie węgierskiej.

Ze względu na przyjazne stosunki, pa“ 
nującc między Polską i Węgrami, liczne i 
powszechnie znane o światowej sławie 
miejsca kąpielowe na Węgrzech, piękną 
naturę, bliskość i łatwość komunikacji, 
należ r przypuszczać, że ruch turystyczny 
z Polski do Węgier, ułatwiony obecnie 
przez przygnanie pasznortów Gjpwych, 
przyczyni się jeszcze bardziej do pogłę
bienia .tradycyjnych węzłów przyjaźni 
między obu narodami. — Wszelkich bliż
szych ’ informacyj udziela narazie Konsu
lat Król. Węgier we Lwowie, plac Ma- 
rjacki 8".

- J U Z  N A D E S Z Ł Y

M 0 T 0 C Y K L E mĄ R I E L
‘ s c o n & M f l w t o w s K H r ^ t T : : . . ,  
Komitet Kolejarzy - Obrońców Lwowa

Zawiazany w grudniu ub. ro- J przeto zwraca się do ogółu kolejarzy

Bielizna męska
k r a w a t y  — c h u s t k i  — s k a r p e t k i
J 6 S E P  N O W A K
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ku Komitet Kolejarzy - obrońców Lwowa 
wziął na siebie obowiązek, na podstawie 
zebranych autentycznych danych, naswie 
tlenia ówczesnych wypadków i uaziału 
w nich ogóiu kolejarsiwa polskiego.

Powstanie Komitetu, żywe zaintereso
wanie, jakie rozbudził wśród szerokich 
sfer kolejarzy, świadczą same przez S'§ 
o jego p .'trzebić, me mówiąc o tern, że 
konieczność powstania wywołały publi
kacje, w wysokim stopniu krzywdzące 
ogół koleiarstwa, wbrew oczywistej 
prawdzie, kwestjcmujące udział kolejar- 
stwu i spełmenie obowiązków wobec na
rodu i powstającego państwa.

,W. ciągu roku zebrał Komitet mnó
stwo ciekawego i niezużytego dotąd ma- 
terjału, a ponieważ przystępuje obecnie 

do opracowania go celem publikacji

uczestników walk na przełomie 1918 i 
1919 roku, tych ktćrzy jeszcze dokumen
tów uczestników czy też opisów przeży
tych epizodów nie dostarczyli, by je do 
20. czerwca 1935 nadesłali. Przesłane w 

| późniejszym terminie uwzględnione nie 
będą. Dokumenty i pisma przesyłać nr!'e- 
ży na ręce przewodniczącego ;nż. Artura 
Hausnera, Lwów, ul. Pierackiego 38.

jazdów, brak tabliczki z nazwiskiem wła. 
ściciela itp., czyń innemi słowy władze 
bezpieczeństwa z nadzwyczajną gorliwo
ścią, wprost z zaparciem się czuwają nad 
bezpieczeństwem ulicy. Współdziałać z 
niemi winno społeczeństwo przez ścisłe 
przestrzeganie przepisów o ruchu ulicz
nym, a w pierwszym rzędzie szkoła. Gdy 
w ostatnich miesiącach w tej mierze w 
murach szkolnych panowała cisza a o- 
becnie rok szkolny kończy się, — bezp:e- 
czeństwo uliczne winno stać się z chwilą 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego je- 
dnem z pierwszych zagadnień, któremu 
władze szkolne winny poświęcić swą u- 
\ agę, bo „ulica zabija1" — a rajwięcej 
wypadków dostarczają właśnie Pogoto
wiu i sali szpitalnej dzieci i młodzież 
szkolna.

KAŻDEJ CERY
[ODPOWIEDNI PUDEB

R O Ś L I N N Y  
NIE/ZKODLIWY 
I D E A L N I E  
PRZYLEGAJĄCY

P U D E R
B A R T O«■ P P R P *=■ r.T i o  l

AUDYCJE R A D JIU łf
Radiostacja lwowska

Wtorek, dnia 11 czerwca 19C3 r.
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) ProgrM® 

na dz. bic. 8.25 (Lw) Wskazówki praktyczn*- 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.08 Wiadomości 
meteor. 12.05 Dziennik południowy. 12.15 (Lw) 
Bizet (p łyty). 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.9® 
„Piosenki starej Warszawy" — śpiewają sio
stry Burskie. 13.30 Z rynku pracy. 13.35 (L*Ó 
P łyty — Dvorak: Symfonja z  Nowego Świata*

15.15 Przegląd giełdowy. 15,25 W ia d o m o śc i
0 eksporcie polskim. 15.30 Koncert Tria salo
nowego Jan a  Dworakowskiego. 16.00 „Skrzyn
ka P. K. O.

16.15 Francuskie pieńtii popularne i ber se
rety z XVIII vieku w wyk. Cecylji Węgrzy
nowskiej. Przy fortepianie prof. Ludwik U** 
stein. 16.30 (Lw) Muzyka (p łyty). 16.50 Co
dzienny odcinek prozy: „Z legend dawnej® 
Egiptu". 17.00 Koncert dla naszych letnisk ' 
uzdrowisk.

18.00 „Tancerze nocy" — pogad. przyrodni
cza, wygł. dr. Axel Stjern. 18.10 „Stepy Aker- 
mańslde" A. Mickiewicza —  minuta poczj* 
„Cała Polska śpiewa" audycję prowadzi prof* 
Bronisław Rutkowski. 18.30 (Lw) SkrzynW  
techniczna — korespondencję bieżącą omówi 1 
norad technicznych rdzieli inż. Józef SJińjikę 
18 10 (Lw) Silva rerum i Życie kulturalne. 18-ś* 
(Lw) Reportaż Śpiewaczy Lwowskiego Chór* 
Technicznego w oprać, Tadeusza Dobrzyńskie* 
go — „Polskie Żołnierzyki". 19.05 (Lw) PT°* 
gram na dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert c*' 
klamowy. 19.30 Tr. z Krakowa. 19.50 Pogadan
ka aktualna. .

20.00 (Lw) „Nasze wiszące ogrody* wy8*' 
p. Irma Pómpein. 20.10 Koncert solistów . 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z 
dawnej i współczesnej Polski". 21.00 Konce  ̂
symfoniczny. 22.00 Koncert Chóru Dana. 22.' 
Wiadomości sportowe. 22.40 Koncert
Ork. P. R. — W przerwij Komunikaty.
1 .

20.00 RADIO PARIS. „Norma" —  °Pef 
i Belllniego (transm. z Opery).
1 20.15 BERLIN. „Ariadna na Nsx3S" —
j ra R. Straussa. Dyr. K. Krausa.

22.00 WIEDEŃ. Msza f-m oll Bruckner*. -
24.00 FRANKFURT. Koncert nocny. O*. 

Utwory Mozarta. Cz. II. Utwory kameralne.

Radjostacja krakowska
W torek, dnia 11 czerwca 1935 r.

6.30 Tr. z W arszawy. 8.20 Program  
bież. oraz W skazówki p raktyczne. 11.57 
czasu, h e jn a ł z  wieży M arjack ie j. 12.C3 Tr**1
z Warszawy. .  ij*.

12.15 R yszard S trau ss  (p ły ty ). 13.0° 
z W arszawy. 15.15 Tr. z W arszaw y. ^

16.30 R aul Koczalski g ra  (p ły ty L  16.51 ^  
z W arszaw y i W ilna. 18.30 „Skrzynka teC
n a"  w oprać. inż. Z. K isielnickicgo. ^8-4° 
domości bież. z te a tru .

18.45 Muzyka schubertow ska (płyty). 
P rogram  na  dę. n ast. 19.15 K oncert

19.30 K oncert kam eralny, wyk.: . A*
K w arte t sm yczkowy: pp. St. E ib e n s c b o ^  f

ELEKTRYCZNA 1 PAROWA
T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Pierwszo!,żądne ktty facbewe, — C«>7 n!sk*Oo

BR0",SŁ<lw STOBrtSKI
z a k ł a d  FRYZJERSKI. AL L .s r f t^ w  l

ITśflWl sidli.. 1 wm

P eters , St. Schleichkorn, F. M acałik, 0 
M acalik (viola dc gam ba). M. B ilińska .j,}:
l a )  A. A riosti: Largo c-moll, b) G. , d*
Grave d-moll — Ferdynand  M acalik (v:/’ e^' 
gam ba), 2) P. C zajkowski: A ndante fu n<* 
moll z kw arte tu  smyczkowego — w Wq -’o 
kowskiego K w arte tu  smyczkowego. 
z W arszawy.

20.00 O dczyt: „Boże Ciało, w Jw)
wygł. d r. J .  Dobrzycki. 20.10 T r. z 
22.36 W iadom . sportowe. 22,40 T r. z W*
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE

,? 'ga
Reorganizacja sportu strzeleckiego

^ j e  r> i a sPor*u strzeleckiego do-1 odbędą się do końca sierpnia, a. 9 najlep* 
rHnkuPrirzeobl-ażeń. Zmiany te idą w kie- szych towarzystw przejdzie do kl. I. Do

Się
Pj e dodat nim.
- Ws-/m momentem przebudzenia

który pewneji bierności, faktem,
y c i K strzelectwo w żywszy prąd 
eckit -y międzynarodowe zawody strze 

nn'leoficjalne mistrzostwa świata, 
^ancla n°e We Lwowie w r. 1931. Propa- 
‘ 2agran£.Szla wzdłuż i wszerz w kraju 

Szych •Zajęliśmy szereg miejsc pier- 
k PistoU7 strzelaniu do rzutków, jelenia, 
bywaja- ,u’ karabinu wojskowego, zdo- 
w ^ard? yt.ujy mistrzów Europy ii świata 
Cr*-- o silnej i obfitej Konkurencji za-f raniczn~ °“neJ i obti-tej Konkurencji za- 

ckim uf>‘ Zainteresowanie sportem strze 
* SportSł ° d °Sólu wzrosło.
?yęie njet en nie był wtedy jeszcze nale- 
s ®rVch nie' m,i,at 1 warunków, w 
?2ers*e rozwijać się i ogarnąć
!|Pra\viałyasy społeczeństwa. Strzelectwo 
r!6’ ro z n r ^ ebczne jednostki i organiza- 

u0ne w kilku związkach paft- 
ti-ei» Wnili 0ri* małokalibrowej, myśllw- 
r ?  PodałSOWej * d- Nie było umiejęt- 
s?e8o Qg.. l podniety, zachęty dla szer- 

'l CzynnU do bliższego zainteresowania 
Ujęcie ? uPrawiania strzelectwa. 

kipJą orp-, • 1e&? sportu strzeleckiego w 
bu*1 zWia7UA2ac'ę* skumulowanie wszyst- 
*7 sporłn w i^den związek strzelec-

f ^ cl> g o  d o d a ło  m u  s i ł y  1 s p r ę "

? InV skutek odniosło ustano- 
ta ?a Pronp^ strzeleckiej a raczej sku- 
h a^  ri l932ganda odznakh rozpoczę- 

P r n l 1 Wzrastająca na sile z roku 
Pr?? *d 0 RłPaSandowe strzelania pod ha-
Ó̂AvSuarzaiaZa ku cbwale Ojczyzny" 

W? ,wie*u czynnych zwolenni- 
dynl Slędu na wiek i płeć, ponadto
d^ c V ^ y wp/ ze1s^d» że strzelanie, to je- 
8kie b c0 *a  ludzi zamożnych, nie wie-
Cd2nCL ^  naZh ^ 0,nym czasem zrobić. Ni- gr0saH  ■— możność wystrzelania

kilkadziesi; 
wych strze 
■awie wszy 
klapy ubrs

Słfzl i  C,Zy 9 - t v mWta ju ’ n a  b o is k u  ~  C o  reg; ,cką. p ^  człowiek nosi odznakę
Pom,S-,rzelalfl„?Pa8anda robi swoje, sze-
tfział anV re^n ^ ę k s z a j ą  się. Dobrze
Zache naki ^  amin odznaki przez po-

ftdi* in.u£niu&t w y o i rzcicin i d.
hic y w -lZ  1113 się tylko kilkadziesiąt 
kiiń 2?stęp n S !ni,ł szf e?  n°wych strzel
ba ,„.vvystar(' : strzelanie prawie wszyst 
7-j^y cy, w ^y^spojrzeć na klapy ubrań

vtram

sPo£* >ud
T *

k W  u!ko  m in im

zi da k' asy * sposób zdobycia 
ao stałego uprawiania tego

odznaki1,e s 7 y z sz y ch I71a d o .u z y s k a n ia  ________
^aip 1, Iednaicn,7 różnych konkurencjach, 
by ? aK ] f e o  trudne do osiągnięcia! 
Vied l i L ’*c PewnanałSzybciej zrównać, 
^ać s^b^ci, w,- mu poczuciu nrespra-
n p°narti4% < * . mołt 5h‘sznie °Pano-P r^p .j adto . ( 1
°Vch I : !6any ekrupulatnie
ftP\vaJlZeP;s nal-^L?ędzi<5w i strzelają- 
ten 5nr.y8*®ni» ^  do jakiegokolwiek
Pień od? p“Zy 8tr !ubu> uprawiającego 

j^ aznalej, 8trzelaniach o  II i i sto-
nie,. ^ a p i s t  • -  ■.

I L  be^ i ^ re °trony ? p ^ 1’^zają rî ksze ^ ^ ^ d n ie  przestrzegany,
?Jngu m J renIn8U^garSS 4[.“ intew zntu- 
^ d z a 2 ? ®  da<T? ą , d°bre 'warunki tre- 
n*a jąca st r z e b £ ? rSanizacja rozpo- 

micami, sprzętem i bro-

t tyT^i sP0rS ŝ i ? ? - !ągn,fęcieTn w  
1 to w a r ? i  *! g °  je S t 

tow, z d y m n u  n a  W asy*
li! ł r ^  O d y , O b y w a ć  się będą 

> Ą n’ r" .  Ę O mistrzostwo
r?  0c*; iA -p0siadaia7v ? 0gą brać udziai 
,y we; akl strzeleciri - odD0wiednie stop- 

do w t o -  strz danej kia-

końca października zostaną rozegrane mi
strzostwa kl. I. zarazem o wejście do kla
sy wyborowej, do której zaliczy się tylko 
10 najlepszych zespołów z całej Polski.

Tak, jak wprowadzenie odznak' strze
leckiej wpłynęło na rozrost strzelectwa 
wszerz, tak dalszy, konsekwentny krok w

dziedzinie organizacji — podział na kla
sy — zmusi towarzystwa do soTdnej pra
cy i przyczyni się do ich azrostu.

_ Strzelectwo, sport obrony narodowej, 
który powinien uprawiać każdy, by w po
trzebie mógł skutecznie bronić granic Rze
czypospolitej, otrzymuje coraz silniejsze 
ramy organizacyjne.

1 W. S. M.

K O S T J U i l l Y ,  P Ł A S Z C Z E ,  O B U W I E  
C Z E  P f K  I K Ą P I E L O W E  
i  S T R O J E  P Ł A Z O W E  

P O L E C A i

BERTA STARK
H O T E L  G E 0 R G E ’ A

O PUHAR DAYISA.

Poł. AfryKa - Polska 3:2
W Warszawie zakończył się w nie

dzielę mecz tenisowy Poł. Afryka—Pol
ska. W ogólnej punktacji mccz wygrała 
Afryka w stosunku 3:2, kwalifikując się 
do półfinału strefy europejskiej z Czecho
słowacją. W ostatnim dniu meczu roze
grano dwie gry pojedyncze: Farquharson 
pokonał Tarłowskiego 3:6, 6:1, 7:5, 6:3. 
Mecz ten miał przebieg dość sensacyjny.

Spotkanię Hebdy z Kirbym należało 
do najciekawszej rozgrywki turnieju. Wy
grał Hebda 4:6, 6:4, 4:6, 6:2, 6:2. Hebda 
grał doskonale, był bardziej regularny i 
pewniejszy z głębi kortu.
CZECHOSŁOWACJA — "APONJA 4:1 

lWi Pradze Czeskiej zakończył się w

sobotę mecz o puhar Davisa pomiędzy 
Czechosłowacją a Japonią. Zwyciężyła 
Czechosłowacja 4:1. Jedyny punkt dla 
Japończyków zdobył Yamagisł.i bijąc re
zerwowego Hechta, który wystąpił za
miast Menzla 6:3, 6:1, 6:3.

AUSTRALJA — FRANCJA 2:1.
W sobotę rozpoczął się w Paryżu 

mecz o puhar Davisa pomiędzy Francją 
a Australją. Crawford pokonał Merlina 
6:4, 4:6, 6:3, 6:3, a Boussus pokonał Mac 
G,atha 6:4, 2:6, 8:6 6:1. Para australijska 
Crawford, Quist pokonała parę francuską 
Borotra, Bernard.

Ondulację trw a łą
. na pół roku
Najlepiej można zrobić w salonie fry

zjerskim „Bristol" ANTONIEGO PISZA 
we Lwowie, u’. Klementyny Tańskiej 3 
vis a vis kawiarni „George‘a, bo ma no
woczesne aparaty i ceny niskie. 881

Mistrzostwa 
Ligi Okręgowej

LECH JA —  UKRAINA 2:1 (2:0) 
Bramkę dla Lechji zdobył Kruk, 

druga samobójcza. D la.Ukrainy Łysyk. 
Ukraina w  drugiej połowie miała 
znacznie więcej z gry.
CZARNI —  SOKÓŁ DRUGI 5 :2(2 :1) 

Bramki zdobyli dla Czarnych: 
Chmielowski z wolnego, Lemiszko z 
karnego, Scheiiner, Niemiec i MigaSj 
dla Sokoła obie Fistrowicz.

HASMONEA —  POGOŃ I B 2:1 
Bramkę dla Pogoni strzelił Sycz, 

dla Hasmonei Sojfer i Sawicki. Zwy
cięstwo zasłużone.

POLONJA —  CZUWAJ 2:0 (0:0) 
PRZEMYŚL. W  pierwszej połowie 

gra równorzędna, w  drugiej zaznacza 
się dość wyraźna przewaga Pclonji, 
która zdobywa dwie bramki ze strza
łów Skupmka i Neumajera. Sędziował 
p. Wacek Kuchar.

Przesunięcia w tabeli bgowej
Polonja — Legja 1:0 (1:0)

k

WARCyZAWA. 10. VI. Obie drużyny 
wykazały duże braki techniczne. Decydu. 
jącą o zwycięstwie bramkę zdobył w 40 
minucie Łańko. Sędziował p. Gumplowicz 
Widzów około 3.000.

STAN TABELI LIGOWEJ, 
w której uwzględniono unieważniony
mecz Śląsk—Polonia przedstawia się 

( j następująco:
i gier pkt stos. br.

1) Ł. K. S. ’4 ^ i  7 10 15:11
2) Ruch 1 1 6 9 17:7

wie:

niżs?~a" 00 Wvż«t«T-j ' iVUSlrz danej 
 ̂Izie i ^ klasy iin/ AT" os^atni spadnie 

Wubów w  kl. Ul,
W P ogran: ’ nnych j klasie 

° ń c a  ° ku b ież ą  a -
zn^CZe vCa 0(1̂  Przejściowym, d o j * 3^ !

II J1? w okręgach mi- diaey ) ’ 
dn ,:rn zesL u ? kon"zeniu których 

^ Mic Lr? * Z0s ânie przesu- 
-  ‘rz°stw a tej klasy (II)

ROZMAITOŚCI 
Pogoń zakontraktowała Hakoah, 

który rozegra we Lwowie w  dniach 14 
i 15 sierpnia dwa mecze.

Victoria berlińska  pokonała w  Ło
dzi ŁTSG. 3:2 (3 :2 ) .  j

Cracovia pokonała w  WflnTet^PW.- 
Ognisko 3:1 (2 :0 ) .

Finlandja pokonała 4jft
(2 :1) w  Helslngforsie.

W  W arszaw ie  ro z e g ra n y ' zos+ał 
pierwszy w  sezonie b. mecz piłfc5 wod
nej, AZS. (W arszawa) ' <— Makkabi 
(Kraków) 3:2 (2 :1 ).

W ęgierski Zw . Piłki N ośnej nade
słał do Ligi PZPN sikład swej reprezen
tacji na mecz Liga polska —  Liga wę
gierska w dlniu 16 czerwca w  W arsza- 

Vago (Kispesti), Yago (Bocs- j

3)
4)
5)
6 )
7)
8) 

1 0
9)

10)

Pogoń
Garbarnia
Warta
Wisła
Legja
Cracovia
Śląsk
Polonia
Warszawianka

14:9
13:7
12:6
15:14
7:10
6:14
4:15
3:3
5:9

O
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

Polonja 
Czarni 
Lech ja 
Hasmonea 
Czuwaj 
Pogoń I B 
Ognisko 
Resovia 
Drugi Sokół

10 Ukraina

OKRĘGOWEJ
gier pkt. st. br.

8 12 16:12
7 11 25:6
8 11 25:12
7 11 12:6
9 8 14:20
7 6 10:12
6 5 15:16
6 5 5:15
9 4 10:21
8 3 8:20

W. A. C. WYGRAŁ W  CIESZYNIE 
5 : 4

W  drodze do Lwowa rozegrał W. 
A. C. spotkanie w Cieszynie z miejsco
wym D. S. K. wygrywając w  stosunku 
5:4. Do przerwy prowadzili gospoda
rze 3:2. Bramki dla W. A. C. uzyskali: 
Schilling (2 ) ,  Reisinger, Malecek i 
Nitsch.

Wiedeńczycy we Lwowie
W.A.C. — Pogan 7:2 (2:1)

w * A ]n-

kay), Toros ’(Phoebus)\ Magda (Bu- 
Sorok (Pboebus), Palotos 

(Bocskay), Rokk Sztanesik (Budaey), 
Soiti (Phoebus)', Luk? [(Buidaey)’, Se- 
renyi (Kispesti)* - ^

Wiedeńszycy odnieśli wczoraj zupełnie 
zasłużone zwycięstwo nad niedyspono
wanym tego dnia zespołem Pogoni. Mimo 
odmłodzenia W. A. C. przedstawia je
dnolity i wyrównany zespół, dobry tech- 
niecznie, wytrzymały i szybki.

W. A. C. wystąpił w  następującym 
składzie: Brandstetter, — Ludwig,
Maier I., Thaler, Becher, •— Reissinger, 
Majer II., Schilling, Malecek, Nietsch, 
Huber.

Pogoń: Sobociński, Donsaft, Bereza, 
Deutschman, Wasiewicz, Hanin, — 
Niechcioł, Zimmer, Matjas II., Nahaczew- 
ski, Borowski.

Już w 7-ej minucie gry pierwszą 
bramkęi dla Wiedeńczyków uzyskał 
Nietsch; wkrótce wyrównuje Borowski. 
Drugą bramkę dla WAC. strzela Maier II. 
Po przerwie inicjiatywa przechodzi zu
pełnie w ręce gości, górujących nad Po
gonią startem, umiejętnością ustawiania 
się i techniką. Padają dalsze dwie bramki 
dla gości, poczem raz skutecznie strzela

Zimmer; WAC. opanowuje zupełnie boi
sko strzelając dalsze 3 bramki.

p ogoń zaskoczona techniką Wiedeń, 
czyków, nie mogła im dorównać. Sobo
ciński pracował sumiennie, obaj obrońcy 
zawiedli, dopuszczając przeciwników pod 
samą bramkę i utrudniając obronę bram
karzowi.

Pomoc nie mogła sprostać przeciwni
kom. W ataku jedynie Borowski, Matias 
i Zimmer przedstawiali pewną wartość. 
Po przerwie Lwowianie nie wytrzymali 
tempa gry i opadli zupełnie na siłach.

WAC ma doskonałego bramkarza 
Brandstettera, skuteczną obronę, dobrego 
środkowego pomocy Hoffmana w ataku 
niebezpieczne prawe skrzydło: Nietsch l 
Huber. Całość równomierna i zgrana.

Sędziował p. Hausman. W ;dzów ze
brało się około 3000.

Przed zawodami zarząd Pogoni wrę
czył cenne upominki Zimmerowi i Sobo
cińskiemu z okazji 10-letniej gry w bar
wach pierwszej: drużyny.

~ Mi 1 J - l*  i , i  • l  . .  - * 1 * it J A . P I E T R U S Z E W S K I
11 # MM bielizna pościelowa, stołowa, ręcznik:, płótna, scierkiĄOdpo- 

w e d n i  r a b a t  — > W J a s n y  w y t ś b .  —  S o H f e ; i a w ą r ! « y % o I e c a
KW ' a . k 1j}1j r v j _ D, , t e r a c e «.

dawniej “ ^  l i t  FlflU C R A I/
tel. 213-33. —  Cennik wvsvła,DACRMSI
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Wydalenie z  partjl Jenukldze
sensacją polityczną M oskw y

MOSKWA, 9. 6. (PAT). W dniach od 5 do 7 |  
hm. odbywały się  plenarne obrady Centr. Korni- 
te ta  Partji Komunistycznej. M. i. omawiano 
obszernie działalność sekretaria C. K. W. 
Z. S. S. R. Jenukidze. W tej sprawie przyjęto  
rezolucję, na podstawie której wykluczono Je- 
nukidie z Komitetu Centralnego partji komu
nistycznej oraz z szeregów partjl wobec stwler* 
dzonego rozluźnienia obyczajów politycznych i  
osobistych.

MOSKWA, 8. 6. (PA T). Wydalenie 
z partji długoletniego sekretarza CKW. 
ZSRR. Jenukidze stanowi wielką sensa
cję polityczną.

Wedle nieoficjalnych wiadomości, w  
marcu rb. po nominacji Jenukidze na 
prezesa CKW. republik zakaukazkich 
wykryto w jego aparacie mosk^wskim : 
organizację kontrrewolucyjną o charak- * 
terze trockistowskim, która miała u- 
trzymywać kontakt z opozycjonistami

E tALÓBNEJ KARTY.
S. p. JULJAN SAS DOBRZAŃSKI

a r ty s ta  dram . i reżyser tea tró w  m iej., pe d łu
gich i ciężkich zm aganiach % c ierp ien iam i fi- 
zycznemi, zasnął w Panu  w 58 r . życia.

Był a r ty s tą  z rodu — z krw i —  z tem pera
m entu  i najg łębszych um iłowań. Sztuce oddał 
pierw szeńsl wo przed w szelką liarjerą  życiową, 
dohrobytem  i k\v'e'cyzmcm. By" e n tu z ja s tą  sce
ny, k tó re j poświęcił swą duszę niepow szednią, 
pracę  dni całych i zryw  rzetelnego ta len tu . — 
Dziecko naszego m iasta , skończył gim nazjum  
w Brodach i w tedy już  m arzył o tea trze . Stu- 
dj jw ał prawo na Uniw. J. K., nas jpnie Aka
dem ię H andl. w Grazu — i — znalazł się na 
deskach teakru  w Poznaniu , ?dzie odbył swój 
deb iu t sceniczny, a po 4 la tach  przen iósł się 
do W ilna, skąd po roku 1907, w raca do Lwo
w a za dyr. H elle ra  i przebyw a z nam i do r. 
1920. Przejściow o w ystępu je  w K rakowie, W ar
szawie, by w r. 1924 osiąść we Lwowie, od -.
1924 1931 kiedy to  przeszedł n a  em ery turę .
C harak terystycznym  m om entom  życiowym u 
Kiego było to, iż o s ta tn i Jego wyrftęp na sce
nie skojarzy! się ż zasłabnięciem  na spek tak lu  
,,C zarujący Emeryt**. O dtąd przeszedł w zasłu 
żony stan  spoczynku. P a r  ezcellence a k to r ko- 
m edjow y nie odtw arzał, lecz przeżyw ał typy. 
N iezastąpiony w lekkich kom edjach fran c u 
skich i polskich, zwłaszcza Fredrow skich. E ta 
py Jego 'twórczości a rty s t., to : „Damy i Huza- 
xy“ (K ape’ '.n), „Zemsta*1 (P ap k in ). Pagatow icz 
w „G rubych Rybach** Bałuckiego, Fujark iew icz 
w „Domu otwartym**, D ulski w „M oralności..." 
Zapolskiej. E ustachy  K alatyńsk i w  „M iłości bez 
grosza** K iedrzyńskiego, M arteau  w „Nerwo
wych" Sarclou. Polonjusz w „Hamlecie**, Orgon 
w ..T art."  M oliera, „Żołnierz królow ej M ada
g a sk a ru "  5 ro la  Pagnola, k tó rą  g ra ł 60 razy. 
W pam iętnym  r. 1919, podczas bom bardow ania 
Lwowa, g ra ł spokojnie swą rolę, n  r . zaś 1920 
z tea trem  żołn., krzepił ducha na  Pom orzu. J a 
ko reżyser, tak tem  i um iarem , umiał łączyć 
ludzi k u ltu ry , a nieom ylną In tu ic ją  wyczuwać 
ludzi wartościow ych, ludzi czynu i sz lachetnej 
woli. Isk ra  ta len tu , bodaj szczery w ysiłek, je 
dnały sobie Jego w yrozum iałość. T ea tr  był J e 
go p asją  życiową, przeznaczeniem  ' ataw izm em . 
Już pradziad  po kądzieli W ita lis  Bmochowskl, 
znakom ity a r ty s ta - tra g ik  1 dyr. te a tru  naród, 
we Lwowie, rozpoczął korowód rodzinny, zas łu 
żonych dla te a tru  poi. 1 sz tuk i dram . Dziad Je
go, Jan D obrzański, d y rek to r te a tru  Iw., w ię
zień stanu  z 48 r., w ielki obyw atel, o rgan izator, 
życia narodowego, znakom ity pub licysta , k rze 
wiciel idei sokolej, był drug im  zkolei. N a jb liż 
szy czasom naszym  i najdroższy sercu  każdego 
Polaka, to ojciec ś. p. Ju lja r.a , S tanisław , au 
to r  „Złotego Cielca". „Żołnierza t  rólowej Ma
dagaskaru", etc., k tó ry  nasze proolem y sztuki 
dram. wyniósł na wyżyny, a jak o  uczestn ik  po
w stan ia  z 63 r., tak  pięknie podtrzym ał tra d y 
c je  rycrrskm  i obyw atelskie swego rodu. — 
M atka zaś Jego, M arja  z Kw iecińskich, śpie
waczka operowa scen w arszaw skich, dała  Mu 
to  um iłow anie m uzyki i p ieśn i, k tóro  Go ce
chowało. Niepodobna mówiąc o Nim  jako  a r  
kyście, pom inąć p ryw atnej Jego w życiu sy lw et 
kl. Był to  człowiek skrom ny .p rosty  i szczery, 
głęboko re lig ijn y  i przyw iązany do k u ltu ry  PA* 
rodowej. N ajlepszy Mąż, Ojciee i ezłowiek -  
miajł dla ludzi bezm iar życzliwości 1 niewy
czerpaną uczynność. W ytw orny 1 wykw intny 
nie ty lko  postacią, lecz swą wyniosła duszą. 
Odszedł od nas przedw cześnie, budząc żal i 
współczucie dla osieroconej rodziny. Zasłużył 
się dobrze scenie narodow ej i społeczeństw u. 
O sierocił żonę Zofję D obrzańską, a r t.  dram ., 
syn* S tanisław a, urz. Państw , Banku Roln, i 
s io strę  Ludwigową z D obrzańskich. .

C z eść 'Jeg o  pam ięci!
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o 4-teJ popoł. 

z k ry p ty  00. B ernardynów  na cm. Łyczakow
ski ;do. grobowca rodzinnego. *(x)'

E m  e p  y  c  i
i n t e l i g e n t n i  b e K F O b o t l l i  
znajdą popłatne zajęcie ̂  prowi
zyjne. Zgłoszenia c o d z i e n n i e  
w kantorze Kurjera Lwowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 między 

godz. 10— 12 rano,
10070

przebywającymi zagranicą.
Wedle tychże pogłosek, sp raw i Je

nukidze ma nadto związek z wykryciem 
analogicznej organizacji wśród praco
wników bibljoteki Lenina w  Moskwie 
z prof. N ewskim  na czele, oraz ze zli
kwidowaniem towarzystwa starych bol
szewików, wśród których miano ujaw
nić opozycyjne nastroje.

Jenukidze Jeden z  najstarszych i 
najbardziej zasłużonych członków par
tji, uchodził za  jednego z  najbardziej 
oddanych reżimowi ludzi i jako jednost
ka  obdarzona humanitarnym charakte
rem, cieszył się w ielką popularnością. 
W edle  pogłosek, staw ali w jego obro
nie bardzo w pływ ow i członkowie tutej
sze j elity rządzącej. W śród obrońców  
Jenukidze wymieniano w kołach dzien
nikarskich kom isarzy: O rdzonikidze i
Ełjawę, pomimo to Jenukidze Został z  
partji usunięty.

Prasa zamieszcza artykuły potępia
jące Jenukidze, Najbardziej charakte
rystyczną jest opinja „Prawdy**, która 
olsze m. in., że poszczególni komuniści 
sami trafiają w  ręce wrogów klasowych 
i wykonują ich socjalne polecenia. Ty
powym okazem takiego zwyrodniałego 
,mienszewizującego“ komunisty jest m. 
in. Jenukidze, który uległ rozkładowi w

sensie politycznym li obyczajowym, 
oraz okazał się niewolnikiem zaklętych 
wrogów partji i władzy sowieckiej. Od 
ślepego zaufania do każdego napotka
nego, od doboru do aparatu CKW. 
ZSRR. ludzi niewypróbowanych do roz
kładu moralnego i do jawnego protego
wania obcych elementów —  oto łań
cuch nadzwyczaj* ciężkie..^przewinień 
Jenukidze.

„Izwiestja“ piszą m. in., ż‘e partja 
nie będzie tolerowała w swych szere
gach ludzi, którzy stracili poczucie kla
sowe i stali się bezkręgowymi filistra
mi, nie umiejącymi odróżnić nieprzyja
ciół od przyjaciół dyktatury proletaria
tu. Partja oczyści swe szeregi z ele
mentów zdeprawowanych —  pisze 
dziennik —  bez względu na zajmowane 
przez nich wysokie stanowiska. R oz
wiązłość obyczajów  politycznych i o-  
sobistych Jenukidze doprowadziła do 
tego, że  do sekretarjatu Centralnego 
Komitetu W ykonaw czego przedostały  
się osoby całkowicie obce dyktaturze  
proletarjatu i nieprzyjaciele socjalizmu, 
z którymi dzięki utracie czujności kla
sowej związał się Jenukidze.

D ziennik podkreśla, że właśnie z  
tych powodów Jenukidze został tak  
ostro ukarany.

Każdą przeszkodą zwycięż*!*
Perfumy i wody kwiatowe

Molinard J*e -P a ris
w szczególności zaś 
piękna kompozycja

h a b a n i t a
Cen. zait. na Polskę i Olańsk:

K. & S. Miklaszewski Kraków

Anglja zadowolona z  Baldwina
krytykuje Jednak skład gabinetu

LONDYN, 8. 6. (PA T). Cała pra
sa angielska poświęcona jest dokona
nym zmianom gabinetowym.

Z wyjątkiem socjalistycznego „Dai- 
y Herald**, wszystkie dzienniki ser

decznie żegnają MacDonalda. podkre
ślając jego historyczną zasługę, jaką 
położył dla W ?elki.ei Brytanii w r. 1931 
jrzez opanowanie kryzysu drogą utwo
rzenia rządu narodowego. Gazety pod
kreślają również rzadki wypadek, że 
odchodzący premier pozostaje w rzą
dzie w charakterze ministra, oddając 
się całkowicie do dyspozycji swego na
stępcy. Ten fakt —  zdaniem dzienn:- 
ców —  świadczy najlepiej o wartości 
systemu, stworzonego przez istnienie 
rządu narodowego.

Objęcie premjerowstwa przez Bald
wina witane jest przez całą prasę bez 
wyjątku, jako rzecz narzucaiaca się si
łą logiki. Ujęcie steru rządów przez 
jednostkę o tak wielkich kwalifika
cjach, uważane iest przez prasę jako 
rękojmia trwałości obecnego systemu 
rządu narodowego.

Nie wszystkie nominacje, o ile cho

dzi o szczegóły personalne l e w e g o  ga
binetu, są przyjmowane z~ zadowole
niem. Dzienniki konserwatywne kryty
kują opanowanie zarówno teki do
miniów, jak i kolonij przez jłwóch na
rodowych labourzystów: Thomasa !
młodego MacDonalda. Niezadowolenie 
wywołuje również oddanie spraw woj
ny w ręce lorda Halifaxa, jako polity
ka niezdecydowanego i zbyt kompro
misowego. . *

Dzienniki liberalne wyrażaią pewne 
niezadowolenie z tego, że min. Edeno
wi nie powierzono teki spraw zagra
nicznych, aczkolwiek przyznają one, że 
nominacia Edena na ministra bez teki 
specjalnie do spraw Ligi Narodów jest 
znamiennem wzmocnieniem prestiżu 
Ligi, która będzie obecnie posiadała 
swego stałego specjalnego rzecznika w 
gabinecie brytyjskim.

Nominacja lorda Percy na ministra 
bez teki łączy sie naogół z działalnością 
jaka wynika z faktu zajęcia sie przez 
gabinet planami odbudowy gospodar
czej Lloyd George‘a. Lord Percy, nale
żąc do grupy socjalizujących konserwa

tystów, zajmujących się planową 
spodarką, będzie miał za  zadani* 
ferowanie w gabinecie planów 
George*a, co wskazywałoby na tende j  
cję Baldwina do utworzenia z LKW 
George‘m jaknajpoprawniejszego 
taktu ze względu na przyszłe wyh®L 

Dzienniki liczą się również , Z 
faktem, że życie tego gabinetu niciS* 
dzie bardzo długotrwałe. 
twierdzi, że w najlepszym wypadk1 , 
binet ten ma przed sobą rok 
Prawdopodobnem jest j e d n a k  *-rówfl 
że będzie on trwał tyIWo^4 do 5 
cy, po którym to czasie odbędą^ 
we wybory i utworzony zostań 
rząd narodowy, znów z Baldwine^  
czele.

—  Z Bremy donoszą, że w  
dnia *awlną trzy parowce niemieckie* *  
delegatów zagranicznych organizacji 
hitlerowskie] w Nadrenji. W śród nagra ^  
delegatów znaiduje się 12 młodych 
Ców z ( hin i 74 z Palestyny. (Bt

—* Gen. Goering, premjer pralki. * of t f f  
znaczony w Błałogrodzie wielka *
orła Małego.

_ t fc3

W ielkie 'derby w *Epson wygrał tego roku koń Bahram ze stajni indyjskiego  
maharadży A ga  Khana. N a  zdjęciu zw ycięsca  tego biegu, stanowiącego naj

w iększą sensację sezonuŁ zajmuje jesz cze piąte miejsce.

z ŻAŁOBNEJ KARTY
S. p. MIKOŁAJ W IZELA TO 

em. u rzędnik  I. S„ zasnął w Tanu ^  i
cia, po k ró tk ich , lecz ciężkich „>***
Z horyzontu  naszego życia puM !̂ Ene|L ty ł *,<>■ 
n iespodzianie ubyła Jego postać. 
rokim  sferom  m iasta  naszego, * vch, i**;
pełn ien ia  swych obowiązków : l  0*^,
lekich od naleciałości b iu ro k ra ty c z n y  ^ * * * 4
nych szczerą in ten c ją  służenia »P° r?eVd,l i 
p ro s ty  i szczery nie ukryw ał s«5 isp iJe ^ sT  
l zasad opartych na głębokiej 
przyw iązaniu do k u ltu ry  narodowe]- *
ną  awą postacią, ączył d a r t0W*T i epo*L»* 
deczne obejście z każdym i tak t J* ’ ia «rf' 
A ponad w zzy-.kiem , górowało u j p*J A  
człowiek dobry. Bezm iernie życzli . y *  
czerpanie uczynny, : om agał r s tun®
ulgę w cierpieniu , pomoc w i1' 6® l ł 0w*- 
nieszczęściu, było Jego dewiza fle*cł pa'
prawość, sum ienność, oraz 'wr>rT)̂ onn..0 , ^  #«li 
płynęły  z wysokiego poczucia . ^  
m iętnym  r. 1H 8 ,  tfcanął of ia rn ie  tf.
M. S. O., i dobrze s re łn ił swą t j j j ^
wany z w iru  zajęć i życia r u c h  ^
już Jedynie prawdziwy 5(.h i
rzyszy Mu do grobu żal wzpółhhz • t \ .
pamięć. N iech śpi w pokoju i.-nften i ^
lekką będzie!

— Prezydent Flnlandji Gv 
małżonką wyrusza dnia 18 ezer* 
okręcie „EUkoon". eskortowany^ _cji. r°^>  
żownlk „Emarnnen" i  wizytą dt' _. _ t <>* 
prezydenta Gvłnhufwud w Szw
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Wtorek
Barnaby 

Sreda — Jana

Ap° L L o <Sl£RTU Aa K IJ<0TEA TB6^Ł
Ad RIA: : »ż ywy zastaw ".

aP i(fń  K orkoran".
, . * wiątaeh 1 " •^ '-k 1' i  rewja, JSr.kćw yr

*

^ a a l)  P b 2EM YSL0W E: „C sib i" (z F r.
łlvi , • 1

i-C)śT • -D 1 i
'°*VKn. ' ^APiTka" i „Księżna Aleksandra' 

’ i ’/ ulika“ (G. Alpar). 
e ” anc*al w Budapeszcie".

‘i ItK a’. 70>Wie P u sty n i"  (F lip  i F iap ).
^ I S C H a . se rc“

a . ' "R sieżniczka przez 30 dni".
”D. ż e ń s k i e  noce" (Ramon N ovarro) 

.P ięk n y  je s t  świat*.

S V V |P T „  KOMUNIKATY.
^ chodzn MORZA będzie uroczyście 
r°mitet w dn- 29. b. m. Wojewódzki 
krakDV/J aapel°wał do społeczeństwa 
S°We ako!-e^° 0 wydatne poparcie finan- 

142 ftni! °t)rony morskiej.
Wydał Kipi °B 1 AD ó W  BEZPŁATNIE 
P* Korni * bezrobotnym Arcybisku-
*° końca Gatunkowy w okresie 1934/5 

!?y z mtpi^a â .b» r. Nadto zubożałe oso. 
• °w, nip ,lSencji otrzymały 24.121 obia- 
^ w ych j . J ^ ę  podarunków św. M:kola- 
[j0vvnież tJL, óck Akcja Komitetu objęła

le!?1110® w ubraniach, bieliżnie 1 0- 
l-. 100 d S p dzieci w Rabce i tp.
^EGO , i . ° . r 7 '!iC £ ZGONU BANDT-
M^w^ zek Zp ^ .  nwo Miłośników Książki 
nliU2£ium P ^*i°teczny na zebraniu w 
ndbył° s. rz-niysłowem. W czytelni gazie 
!-2nane'„ f ebranie rozwieszono cenne 

źas°r ty, przedstawiające Bandt. 
w gabloikach wydawnictwa i

n
k'i»r.

ełat\ 2 sa u iu iK i icn  w y u a w u i c i w d  i
Prntdtkiem 3 cSo historyka. Referat o 
Jr,1ina t  wygłosi} prof. Birkenmajer. 

br°^'adz a ri^e?’c^a zobowiązała się przy- 
a aJ?dtkięe  00 Porządku zaniedbany grób 

k 0 Mił -na cmentarzu rakowieckim, 
grAf.n^dw  Książki odnowić pom-

ej, t w ^  Sn? JEZDNIA na ul. Bo-
ZlŁ5.Sbie.

c1<iei ^ Eą
lł ‘W n,.‘ •'......................... -

dnł., na a .3° wyłom głęboki na 1 i poł
*> W t * » 7 n o r 7 M D t  n r7 0 c łr7 0 ti!Z s wPadl^ c  znacznej przestrzeni. Do 
tv|L- ^cych ,rrnanka wiejska z koniem, 

b ^ ^ ie r ?  nik* nie poniósł szwanku, 
^Aft ^Pokaleczyło sobie nogi.

P 1 W ir,?0-00® OSÓB PRZY.IEZD- 
ci ° Uych ? RAKOWIE bawiło w okresie 
l̂  e"2ka p r^ ią t.  Najliczniejszą była wy- 
oJ5y mip- aków z Czechosłowacji. Auto- 
n u> Pr> zmobilizowane w liczbie 
, a ^o\vin,ew° zity uczestników wycieczek
0dPe® y ^ Ci ,0raz na Bielany- gdzie w b'v'Vał *• klasztorze 0 0 .  Kamedułów
P v vClE?pjr.adycyiuy Odpust KVM kt»* . r2 Kl NAUKOWE
Hlę

tn

Zasądzenie za  agitacje komunistyczna
Rozprawa przeciw agitato

rom komunistycznym z Bochni: Anatolo
wi Połgroszkowi, Stanisławowi Olesiń- 
skiemu i Wacławowi Drożdzikowi dobie-

gła wczoraj końca. Na podstawie werdy
ktu przysięgłych sąd skazał Półgroszka 
na 2 i pół roku więzienia, zaś obu pozo
stałych uwolnił od winy 1 kaiy.

NIELUDZKI MĄŻ i OJCIEC stawa* 
onegdaj przed sądem, pod zarzutem po
rzucenia dziecka. Jan Knapczyk obywatel 
Skawiny nie tylko prześladował żonę, ale 
także znęcał się nad swem jednorocznem 
dzieckiem, wyrzucając je z mieszkania. 
Nie mogąc tego znieść Knapczykowa wy- 
nosła^je z domu i zostawiła na progu 
jednego z domostw skawińskich. Oboje 
zostali zasadzeni po 6 mieś. więzienia 
za porzucenie dziecka, przyczem Knap
czyk, który po wyroku zaczął się odgra
żać zonie pobiciem, został doprowadzo
ny do sędziego śledczego.

PORACHUNKI PR ?Y  POMOCY NOŻA. 
Na ul. Krowoderskiej wywiązała się bój
ka między Józefem Przączkowsk!m, ma
larzem pokojowym a Ludwikiem Kąckim 
robotnikiem, w czasie której ten pierwszy 
ugodził swego przeciwnika nożem w bok. 
Ciężko rannego Kąckicgo opatrzył le

karz Pogotowia, zaś nożowcem zajęła się 
policja.

ROK WIĘZIENIA ZA SZANTAŻ. W
mieszkaniu przy ul. Dunajewskiego 9, 
mieszkała Janina Meyerowa (lat 39), 
wdowa po nadinspektorze leśnictwa, po
magając sobie do utrzymania wynajmem 
umeblowanych pokoji. Niestety, machina
cje Meyerowej związane z wynajmem 
pokoji zaciągnęły ją p>*zed kratki sądo
we. Jak się bowiem okazało dopuściła 
się ona szeregu szantaży, wspDinr.ieć 
chocby tylko pewnego akaaemika, od któ 
rego zażądała po wyprowadzeniu się od 
niej 600 zł. i zagroziła mu doniesieniem 
do władz akademickich, oraz jednego z 
oficerów którego naciągnęła na biżuterię 
i stroje, a wkońcu poróżniła z żona. Za 
te sprawki Meperowa została zasądzona 
na rok więzienia z umorzeniem połowy 
kary na zasadzie amnestji.

Kronika lwowska

Druty kolczaste w parku Kościuszki
iakby w okresie wojcy...

(a.). Park im. Kościuszki, ongiś ,,0- | 
gród pojezuicki“ — na którego terenie w 
przeszłości mnogie dziesiątki lat panowa
ła podmiejska sielanka, — oglądał w pa
miętnym listopadzie 1918 r. druty kolcza
ste, znaczące linję bojową. Rozwiały się 
koszmary wojenne wśród sfarych drzew 
parkowych 

a  ogrodzenia z drutów kolczastych 
pozostały po dzień dzisiejszy.

Już i władze wydały przed kilku 1rty 
zarządzenia, polecające usuwać druty 
kolczaste z ogrodów publicznych, a w

parku im. Kościuszki pozostało po dr.w- 
r .em u .

W dn:u wczorajszym o południowej 
porze wydarzył się skutkiem tego wypa
dek, który może wreszcie doprowadzi do 
usunięcia tych drutów z publicznego 0- 
grodu. Oto na drut taki wpadło kilkulet
nie dziecko i dotkliwie zrnniło sobie 
twarz i ręce. Opatrzył je przypadkiem 
przechodzący aleją parkową lekarz.

Byłby już czas najwyższy usunąć dru
ty kolczaste z parku im. Kościuszki!...

KRaE S * 1 n a u k o w e  p o  STA-
r  jal< organizuje —  podob-
j / v° miw°M r?edn‘cłl latach — Towarzy 
„'^kotya. , IkÓw historii i zabytków 
wCZek 3. J H . obejmie kilkadziesiąt wy- 

l-a nVni nycb> poświęconych grun
gmachńaxZOInł-I>oszcze8Ólnych zabyt- 

daV? u'vzo?2h .ub .części starego Krako- 
łii 1 odkr.fi 1nieniem najnowszych ba- 
siJ^-1 ?2tutri zakresie przeszłości kul- 
np ty h J Iasta* Wycieczki rozpoczną 
i<5h dtya ’ tygodniu i będą urządza- 
ru? sPoc2va»ó1 w tygodniu. Kierownictwo 

le?o. a ty rękach' Dr. Dobrzy-

d ^ y g ą  (I 2S  OriARY^ WISŁY. Piotr
ja dal ,zakładu ZM yiWaI'Rąpieli w  W iśle’ Sęu n_a sMne sn /ił^ t^ czn eg o ,' nie zważa-§r>«_ - *tM0 ę»\! 1 "*vv£<iiv.gU) ł  tt uł.m
hP, do-hod7a^ ,zenie wody w tern miej- 
Rni ?yrtl momJ5 do 10 m wysokości. W 

,?ty Don ~-1„ ^ le Bistyga został wcią- 
^rzchnię ostrym wirem 

, . walki z prądem nie zdc
i:11* tylko »p ollcja wodna wydoby-

h»: J P O d  n r . • D ,S
la}11!? SWałtow^'^20111,1? ostrym wirem i
h  ?uł!  w y d’0 b v ć  p ^ r  Z p r a d e m  riie z d o  
iUei* tyłko zwłni? la Wodna wydoby- 

kąpał oln; — W tern samem 
pf--1 Jówniei » ^ Później Kazimierz Stern 
Tp*. °dhiów tonąć. Pomoc kilku

ln'a ^ ? i ? S ? wa,a mu życie. -  
w sob’e wycieczkę ka-

C r  'I***  n L WlSły Hauben-
k ię i!.Slę na galarCZOna‘ Bielan na- 
bomr.1 ^Padli Potrącili o niego kaja-

W ? . ł « łoŁ  2ar od?- Pospieszyła im z 
Z  wydobyła z rzeki.

5  m ifśrP  1 NIECHLUj ^
' « 1Sk̂ P l a k f c en Wydat Komitet oby. 
T ^s to ^ T ^ s^ ań co w  riod'ezwy ZA wezwa- 
Ustępiit !• »Będziermr 1° przestrzegania
5ańiu n 1 "  głosi L  zgl?dni 1 nie" 
?eimrp ZeP>sów nn0dezwa w przestrze- 

yalkę z !?ądku 1 tiygjeny. Po- 
^ty A? w,€k śmio porzucaniem na ulicy 

116 sie dpadków .odpadków, papie-
■̂sZędy*nateźć iedvn'n 1 pest“k, które win- 

pry specialnvrh Wł rozmieszczonych 
* e £ eS r««!a ».h .*toszykach". Ode- 

Komifęty n n!ezasf-osowanie sie 
^ ! 23 s t  4 su:

Świąteczne pokłosie
Ruch na Pogotowiu i na salach szpital 
nych. —  E ksplozja granatu: trzy osoby 
kontuzjowane. —  Pod kołami pociągu, 

kwas karbolowy i solny, skok do sta 
wu. —  A na wsi: m otyką po głowie 

i sztyletem  w klatkę piersiową.

(a) „Zielone Świeta“ minęły pod 
znakiem dużego ożywienia skutkiem 
licznych wypadków, które znachodz;łv 
swój epilog czy na policyjnych komi- 
sarjatach, czy też na Pogotowiu Ratun- 
kowem i sakch  szpitalnych. Szczegól
nie noc z soboty na niedzielę sporo u- 
życzyła zajęcia lekarzom i sanitariu
szom Pogotowia.

Po północy samochód sanitarny 
„Pogotowia1' ruszył w kierunku Hoło- 
ska Małego, skąd sygnalizowano 

wybuch granatu, którego o d ła m k ix 
zraniły trzy osoby.

Zamieszkały tam Jan Marszałek 
znalazł na polu granat i nie miał innej 
roboty, jak zająć się jego rozbie
raniem, niepomny, iż granat w nieu
miejętnych rękach może wywołać duże 
spustoszenie. I tak było w  rzeczywisto
ści. Granat eksplodował a odłamki kon
tuzjowały ciężko Jana Marszałka, liczą
cego 25 lat, któremu pozatem urwały 
dwa pałce u lewej ręki. Obecny przy tej 
nierozważnej robocie znajomy Marszał
ka, Karol Jaworski, liczący 25 lat, do
znał okaleczenia twarzy, a ojciec Jana, 
Tom asz Marszałek, lekko kontuzjowa
ny zemdlał i przez dłuższy czas nie 
mógł wrócić do przytomności. Jan Mar
szałek przewieziony zo»tał do szpitala 
powszechnego.

Wypadek zamachu samobójczego 
n,a torze kolejowym między Podzam 
czem a Głównym Dworcem rozpoczął 

serię samobójstw, których kilka ido
konano w ciągu dwu minionych 

dni.
W  nocy z soboty na niedzielę pod 

koła pociągu osobowego nr. 2372 w 
zamiarze samobójczym rzuciła się 
Marja Gąsiówna, liczące 22 lat, bezro
botna. Koła parowozu odcięły despe- 
ratce prawą stopę i kontuzjowały ją na 
całem ciele. W  stanie przytomnym

przez lekarkę dyżurnę Pogotowia prze
wiezioną została do szpitala powszech
nego. —  Drugi wypadek wydarzył się 
przy ul. Kulkowej 1. 8, gdzie jakaś ko
bieta o nieznanem nazwisku, licząca 
około 25 lat, usiłowała otruć się kwa
sem karbolowym i w stanie nieprzy
tomnym odstawioną została do szpi
talne! sali.

Trzeci wypadek wydarzył się w 
Parku Kilińskiego o godz. 13-tej w nie
dziele, gdzie

w zamiarze samobójczym ' rzuciła 
się do stawku  

niejaka Eudoksja M aliszewska, zam. 
przy ul. Sportowej 1. 5 u S. S. Bazylia- 
nek. Niezwłocznie przez przechodniów 
wydobyta ze stawku, oddaną została w 
opiekę Heleny Wolfowei (ul. Słowac
kiego 4 ).  Maliszewska dokonała już 
piątv z rzęau zamach na swe życie.

We wszystkich wypadkach w ciągu 
ostatnich dwu dni. usiłowały pozbawić 
się życia kobiety. T ak  był-o i w czwar
tym wypadku: Zamieszkała przy ul. 
Krzywczvckiei 1. 14 Helena • Malczvk, 
licząca 40 lat, w  zamiarze samobój
czym wypiła większą ilość kwasu sol
nego i w  stanie groźnym przewiezioną 
zesłała do szpitala powszechnego. Po
wodem miały być niesnaski z „przyia- 
cielem'* Wczoraj popołudniu przywie
ziono do szpitala Annę Czepił, która u- 
siłowała otruć sie kwasem karbolowym. 
Mania samobójcza —  jak widać —  
przybiera w ostatnim czasie, gdy kro
nika Pogotowia wykazuje tyie wypad
ków na tle zamiaru rozstania się z tym 
światem.

\yiele lekkomyślności wykasują 
Jeszcze w  swem postępowaniu dzieci, 
nie kilkuletnie, ale te, na które już dnm i 
krzyżyk kładzie swe brzemię. W  dniu 
wczorajszym

K atarzyna K ryczak (ul. Sieniaw - 
ska 12), 11-letnia, uchwyciła się 
wozu tramwajowego 4“ —  zjeż
dżającego z  W ysokiego Zamku, 
aby przejechać się kilkanaście me

trów a późniei zeskoczyć.
I zeskoczyła tak tatalnie. iż upadł

szy na bruk, doznała ciężkich obrażeń 
na całem ciele. Z psotliwej igraszki 2
życiem wyniosła pokaleczoną twarz, 
rozbitą szczękę, zdaje się złamaną kość 
nosową i obecnie rozpatrywa chyba 
nad swą lekkomyślnością na sali w 
szpitaliku św. Zofji.

Raz po raz podążał samochód sa
nitarny Pogotowia w niedzielę, w  kie
runku szpitala. Przewiózł ten o 23-ciej 
Stanisława Rzepeckiego (ul. Zaciszna 
I. 4 ) ,  który

w wypadku motocyklowym doznał 
złamania lewego obojczyka  

oraz ran dartych i tłuczonych.
Zaszło też w czasie minionych 
świąt kilka krwawych wypadków  

na msz podlwowskiej.
Z  Matkowic, m pow. gródeckim, 

przywieziono do tutejszego szpitala go
spodarza tamtejszego, Mikołaja Fasz* 
czaka,

którego m otyką po growić pobił 
i poranił ciężko syn jego, Fedkn.
Oiciec w tej ciężkiej przeprawie t  

synem, na tle zapisu gruntu, doznał 
załamania czaszki. Motyka była narzę
dziem zbrodniczem i w drugim wy«* 
padku.

W  Biłce Szlacheckiej, pod Lwo
wem, zosta ł napadnięty przez nie
znanego sprawcę gospodarz tam

tejszy, Bartłomiej W ojdyła  
i doznał ciężkiej i głębokiej rany na 
głowie. Nie umiał wyjaśnić tła zbrodv 
niczego napadu na swą osobę.

Widownią krwawej awantury była 
wczoraj wieś Dąbrownia, w  pow - gró
deckim, gdzie

Iwan Doliński napadł na drodze na 
Hryńka Ciupałę i zadał mu sztyle
tem ciężką ranę w klatkę piersiową.

Bliższe okoliczności tego wypadku 
są na razie nieznane. We wszystkich’ 
tych trzech wypadkach pobitych i po
kaleczonych przewieziono do tutejsze
go szpitala. Ł

Zamach samobójczy młynarza
(a )  W  dniu wczorajszym w szynku, 

leżącym przy ul. Sienkiewicza, naprze
ciw hotelu George‘a, około godz. 14-tej 
przebywał Józef Sosnowy, liczący 26 
lat, bezrobotny młynarz, przez czas 
dłuższy w towarzystwie swego ojca. W  
pewnym momencie wywiązała się po
między nimi sprzeczka, w  czasie której1 
syn nagle poderwał się z miejsca i wy
biegł do sieni, gdzie żiletką zranił się 
ciężko w szyję i w  rękę. Pogotowie 
przewiozło go w  ciężkim stanie do szpi
tala powszechnego.

Krwawe zajście
(a )  Józef Kuźniar, bezrobotny wraz 

z żoną Elżbietą, oboje zamieszkali w  
barakach miejskich przy ul. Pełtewnej, 
wyszli wczoraj o godz. 19-tej na Kle- 
parów. Z niewyjaśnionej na razie przy
czyny, zostali napadnięci przez niezna
nych kilku wyrostków, którzy nożami 
zadali kilka ran Kuźniarowej, poczem • 
zranili Kuźniara w rękę. Na krzyk na
padniętych kleparowscy nożowcy zbie
gli. Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło Kuźniarową w stanie cięż
kim do szpitala powszechnego, Kuźnia
ra pozostawiono w leczeniu domowem.

(a.). Oszust uliczny na widowni. Ja
kiś oszust „sprzedał" wczoraj Magdale
nie Ścibajło (ul. Mochnackiego, 1. 26) 
pierścionek wraz z łańcuszkiem za 15 zł. 
„ręcząc", iż są to wyroby złote. Tymcza
sem okazało się, że to jest zwykły me
tal. Oszust czemp.rędzej wycofał się w 
porządku z terenu swego występu.
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PUTAM ALl 
KAKNISZE najm odniejsze, RA
MY do obrazów i robó t ręcznych, 
SZYBY i T USTRA szlifowane, 
OSTP'RMĄN, Lwów, Piłsudskie
go 11 obok A snyka, teł. 65-86.

> 1358

W U j rubryce zamieszczamy 
zgłoszenia do 10 słów po 80 gro
szy — dalsze wyrazy po 6 gr,

BRYLANT
do 8-ch karatów oraz kwity ban
ków zastawniczych kupi Dą
browski i Rozwarzowski, Lwów, 
Akademicka 2. 18061

W tej rubryce zamieszczamy 
;głoszenia do 10 słów po 30 gro
szy —  dalsze wyrazy po 5 gr.

SPRZEDAŻ
'Najmodniejsze płaszcze damskie 
po zł, 27,—, 85.—, 47.—, 58.—  i 
wyżej, kostjumy damskie po zł 
43.—, 48.— , 55.— i wyżej, suk
n ie  jedwabne i wełniane po zł 
19,—, 24.—, 82.—  i wyżej — 
sprzedaje znana firm a J. PO- 
SAMENT, Lwów, ul. Akademie
ka 2.

ŁÓŻKO !
4 fotelik i, ih o ret ł stolik jas 
ny bambus okazyjnie sprzedam  
za 50 zł. ; 19010.

pianina ń j ia t i

Marecki
L w i w, Bato-i 

rogę/J,y \189i

F O T O  l̂ sybory
TANIO 1 lOLlDNIB
I n t . A  SCHl R
L w ów , S yŁ stu sk a  2 .

WÓZKI' DZIECINNE

METALOWI
TAPCZMY

MJTAHIEi 
W O Ł  K O  W Y  S K  I
KOPERNIKA 5 Tal. .295.92

Magazyn Papierń.
SCHEX 1 STENZEL 

Lwów, Sykatuska 2, tel. 84-80 
poleca Papiery ft przybory te

4 POKOJOWE
słoneczne mieszkanie z komfor
tem zaraz do wynajęcia solidnej 
partji. W iadomość: Lwów, Issa- 
kowicza 12, II p. m. 6. 19042

29 LISTOPADA 19
4 pokoje I piętro, pełny kom
fort, strona gospodarcza dogod
na, od 1 lipca do wynajęcia. — 
Dozorcowa wskaże. iTel. 209-43.

CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe m ieszkanie, ogród, 
Lwów, Łyczakowska 88, wynaj
mę. Tel. 2'7-45. 19080

TRZYPOKOJOWE
pełnokomfortowe pomieszkanie. 
Lwów, W iśniowieckich 1, bocz
na Listopada wolne. 19084

O B U W I E
ostatnie nowości, najwyżsr 

Jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

3—4—5 POKOI 
kuchnia do wynajęcia, Lwów, 
pl. Akademicki 3. 19055

4-POKOJOWE 
słoneczne, pełnokomfor-owc —  
Lwów, Strzemię 11 a, boczna Zy* 
blikiewicza do wynajęcia.

19058

POKÓJ
kuchnia do wynajęcia 30 zł., - 

19048 l/w 6w. Tarnowskiego 94, telefon  
294-46. 19083

POKÓJ
kuchnia słoneczne do wynajęcia 
(urzędn. państw.) Lwów, T i3to 
pada 69. 19068

CZTEROPOKOJOWE 
m ieszkanie słoneczne z kuchnią 
pełnokomfortowe, Lwów, Łąckie
go 2, obok Politechniki do wy
najęcia. Wiadomość telef. 201-93.

19069
4 DUŻE POKOJE 

komfort do wynajęcia, Lwów, 
Kopernika 42 a I p. 19078

-E S Lwew pije *•£-
!u1°y.-2

5 POKOI, 
słonecznych komfort, terasa, we
randa, pokój służbowy, Lwów, 
Gundullca 8, boczna Ponińskie- 
go. 19092

DWA POKOJE 
kuchnia pełny komfort do wy
najęcia, Lwów, Kopcowa 2.

19098

DORA (KARPATY) 
Pensjonat „Malawa" piękne po 
łożenie —  poleca słoneczne po 
koja ze sdrowym wiktem. —  Ce
ny przystępne. 1807C

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12 
(aterepokojowe^ pejnjjj^flm jprtowe 
mieszkanie zaraz wynajmę. Do
zorca wskaże. 20002

UJEJSKIEGO 6
4 komfortowe obszerne, parter.
5 komfortowych I p. 20006

2 MAŁE POKOIKI
nyża, kuchnia, Lwów, Tamow  
skiego 10 oficyny. 180PS

GIPS pierwszej jakości sprzedaję po cenach 
bezwzględnie konkurencyjnych inź. Weil tlog 
Lwów, św. Piotra 11 tel. 233-31. 19063

19072!: hniczne. 102

poleca
najstarsza firma katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4« tel. 244-70

140J
PARCELA 

Centrum Rabka pod budowę 
w illi sprzedam, korzystne wa
runki. Metler, Poznań, Kręta 22

954
TREPKI 

(sandały) najrozm aitsze poleca 
i  wykonuje wytwórnia „Ibis**. 
Lwów, ul. Halicka 5. m ezarin.

złoto, srebro, perły, f 
śjam enty, złote zęby, 
oraz kartki zastawnicze, 
kupuje

Katolicka
Wytwórnia Gorsfr 
tów -^„Krajeprze- 
myslf- Lwew, Be 
zm ów  1 1 wykenejc 
wedle Bijnewszyeb 
wżerów geraety, 
napierśniki, opaski 
peeperacyjae i k ii 
gjeaiczne selldnlę 
i taaie y— y  erai 

rjasule uprawę ! ezywezeaie' 
   ^ 589

Jaiytozo* .k le  najlepsze " masło 
ChlebyJ w iejskie, szparagi co
dziennie św ieże poleca Michał 
WIR GA Lwów, Sienkiewicza 8. 
telefon 105-56.

OCHRONNE
płaszcze dla wszystkich 
zawodów najtańsze źró
dło „Pallium** Hetmań
ska 22 obok Muzeum, i 

218

gdleftzng
- d a m s k ą

pe ńe  z ochy, 
ę kawi ezkł  

I inną galas- 
terję poleca

Z 9GNUHT

S POKOJE
komfort 1 p., balkon, ogródek 
zaraz do wynaj|ęcia. Fillpówka 
Stefczyka 19. Dozorca wskaże.

17076

tŁ S S imm i

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje kuchnia komfort 15 
czerwca spokojnym, Lwów, Kra 
sińBkiego 14. 18019

3 POKOJE
z komfortem wysoki parter, — 
Lwów, ul. Kochanowskirgo 104, 
naprzeciw przystanku od 1. VII 
do wynajęcia, oglądać m. 3—P.

18027

M
BEZPŁATNIE zamieszczamy w 

tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym ,-okoi 
2 razy do 10 ałów — dalsze wy
razy po 5 groszy.

FORTEPIANY, 
pianina, harmonium, najtaniej 
sprzedaje, wypożycza Knhasss, 
Lwew, Rynek 9. 18006

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio
we do 30 ałów 2 razy BEZPŁAT
NIE Dalsze wyrazy po 5 gr.

POKÓJ ]
frontowy umeblowany I p. zaraz 
do wynajęcia, Lwów, D ług:rsa  
I. 19. 19037

ŁADNY
pekój ameblewany, słoneczny, 
balkon, od 15 czerwca. Lwów. 
Piłsudskiego 3. m. 7. 20008

W DOMACH
Funduszu Emerytalnego Urzęd
ników Banku Gosp. Krajowego, 
we Lwowie, przy ul. św. Teresy 
2 i 2 c są do wynajęcia: a) mie
szkanie 5 (pięcio) - pokojowe 
z przynal. na III p. (Teresy 2), 
b) mieszkanie 4 (cztero) poko
jowo z przynal. na II p. (św. 
Teresy 2 c ) .  Pełny komfort. — 
Wiadomość te lef. 240-20. 19007

POKÓJ
kom fortowy, tronie wy, słonecz
ny. ameblewany, osobne wej
ście w mezaninie, pana aa sta
nowiska do wynajęcia. Lwów, 
Terosiewieza 15. m ieszkanie 6.

2C010
POKÓJ

umeblowany, słoneczny, ewen
tualnie dwa razem od 1 lipca 
do wynajęcia, Lwów, Obozowa 6 
mieszk. 4. 19064

POKÓJ
pełnokomfortowy, telefon, śród 
m ieście, wolny od 15-go. Telefon 
251-19. 19082

Ogłoszenia w tej rubryce za 
mleszczamy no 80 gr. uo 10 
słów — dalsze wyrazy po 3 gr-'* 
szy. i

WZOROWE 
bezdzietne małżeństwo szuka 
dozorcówki. Najlepsze polecenia 
LiBty do Adm. „Pracowici ucz
ciwi i czyści**. 19011

KASJERKA
zdolna i uczciwa poszukuje po
sady we większem przedsiębior
stwie. — Zgłoszenia pod szyfrr 
S. B. Kurjer Lwcwski. 19041

ZALESZCZYKI, 
pensjonat ,panina", jeden z naj
solidniejszych, poleca Janina ' łl 
szewska. 15042

NIEMIR 6 W-ZDRÓ J 
Pierwszorzędny Pensjonat Pw*- 
towców „Gwlasda" pod zeszło 
rocanym zarządem w przepięk- 
nem suchem położeniu wśród la
sów Szpilkowych. Pokoje, słone
czne. W ykwintny wikt. Ceny 
skłe. Indywidualne zniżki kosz 
tów leczenia. Informacyj udziela 
Zarząd Pensjonatu. 15052

KSIĘGI HANDLÓW* ^  
różnych systemów, . * < $  
przybory kancelaryjn i 1
Antoni Jamiń6ki, LwóW» 1 % 
ńOchy 2 tel. 78-76- j

NAPRAWI. t,fJ» 
zegarów, zegarków i f \o& 
wykonuję solidnie. K n p n lL ^  
i srebro ALBIN MUTEA V *  
plac Bernardyński 8, **'
nla OO. Bernardynów.

JAREMCZE 
— pensjonat katolicki „Gencja
na**. Słoneczna pokoje, park, wy
kwintna kuchnia, zł. 5. Zarząd , 

17016

ROZŁUCZ 
Pensjonat „Stanisława** pięknie 
wśród lasów położony —  poi:ca 
pokoje z balkonami, słoneczne 
z utrzymaniem. Ceny niskie.

150SQ

ROZŁUCZ 
najpiękniejszy pensjonat p a n i 
na** wśród lasów azpilkowyeh, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło
neczne z balkonami. Kuchnia 
wyborowa. Ceny najniższe. Sta
ja, poczta, kościół w  m iejscu.

11121

KUCHARKA 
smacznie gotuje, pierze ładnie. 
Dracow ta, szybka e e  pracy. — 
Lwów. Zyblikiewicza 38, III, aa 
lewe m. 6. 20011

A. SZCZYGIEŁ
Lwów, W ązka 3 (boczna Łycza
kow skiej) p rzy jm u je  do lak iero 
w ania budowy, m ieszkania 1 ga 
lan te rję  po najn iższych cenach.

19052

„PIWNICZNA**
Pensjonat Zofjówk* położony 
nad Popradem blisko koleji w  za 
cisznem pięknem m iejscu poleca 
pokoje wraz z utrzymaniem. Ku
chnia na ma§le. Ceny przystę. 
ne. 17013

KSIĘGOWY - KORESPONDENT
b. oficer, obznajom iony z goBpo 
darką rolną, m leczną, częściowo 
leśną, tartac.znictw em  oraz ryb 
ną, b. energiczny, znający  prze
pisy  ubezpieczeniow e, la t  48, 
obejm ie posadę po kaw alersku 
w m ają tk u  ziem skim  na bardzo 
skrom nych w arunkach zaraz, — 
L isty  pod „Księgowy 1782“.

19065

DACHY
dachówkowe napraw iam  tan io
dokładnie. L is ty  do AdminiBtr.

Lwów, 
B i l n ś w  i

OGRODOWE
bambusowe m ebelki tr. 'o 
dam, Lwów, Rynek 9, I.

prze-

ir 9

POKÓJ
kuchnia I t. d. Willa., rozległy  
ogród, Lwów, nl. 22 Stycznia 41
koło Szkoły Technicznej, telefon  
276-68. 19016

DUŻY
pokój umeblowany, teraBa, 
wchód n klatki, Lwów, Gundulica| 
1. 8, boczna Ponińskiego.

I b c t ł i e -  p o r o d u
W rubryce tej zamieszczamy 

igłoszenia do 15 słów BEZ
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

DOM
p arterow y Bolidnej hudo^ y., sło
neczny, 5 ub’’kac.vj, ogródek, 
m urow any, nowy, b lachą kry ty , 
Lwów, K leparow ska boczna, — 
13.000 złotych, sprzeda Rkomo 
rowski, Lwów, Chorążczyzny 27.

19075

DUŻY POKÓJ 
spiżarka. W illa, rozległy ogród, 
basen kąpielowy, rocznie lub na 
'ato. Na żądanie częściowe u 
trzymanie, Lwów. 22 Styeznia 41 
telefon 276-6S. 19017

PŁÓTNA.
bieliznę, trykotaże, ceny zniżo
ne poleca BOLESŁAW EŁOGIil, 
obecnie BATOREGO 2, pl. 
Halickiego. 888

2 POKOJE
kuchnia pełny komfort. W łaści
cielka. Lwów, Skrzyńskiego 4, 
. I ł .  19036

OBUWIE
ostatnie nowości najwyższej Ja
kości poleca Katolicki Magatyr 
„JOT-ES** Lwów, pl. Kapitulny 
S. I  p. naprzeciw Katedry. 681

5 POKOI
kuchnia etc., system  kurytartowy 
wysoki parter do wynajęcia, «— 
Lwów, Kadecka 4. 19035

KOMFORTOWA
w illa 6-pokojowa na Osiedlu Że
lazna Woda do wynajęcia. Wia
domość Lwów, Domagallczów 10, 
mieszkanie 8. 19039

KAWALERSKIE 
2—3 pono je, kuchnia, komfort, 
Lwów, W yspiańskiego 40, m. \.

. 19041

T0KARZA-MECHAN1KA 
przyjmę. Zakład m echaniczny

19093LW0W< Pggaż Hanemana 5. 20009
UMEBLOWANY 

pokój zaraz wynajmę, Lwóv, 
Mochnackiego 28, parter.

19097

W tej rubryce zamieszczałby 
rszelkie ogłoszenia mieszkanio
we do 10 ałów 2 razy BEZPŁAT
NIE. D elsze wyrazy po 5 gr.

DO WYNAJĘCIA
sklep nadający się na korzenny 
lub mleczarnię, pokój kuchnia 
Lwów, pl. Unji Brzeskiej. Wia
domość Kętrzyńskiego 27.

OBSZERNY 
lokal sklepowy % magazynem i 
galerją zaraz do wynajęcia, — 
Lwów, W ałowa 11, obok M iej
skiej -Kasy Ossezędn. 19089

OGŁOSZENIA 

W  „KURJEPZE**
SA SKUTECZNE I TANIE

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów  po 30 gro
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

WIECZNE PlóRA ZŁOTE 
W WIELKIM WYBORZE PO
LECA ; „MASZYNOPOL”, 

LWÓW. SYKSTUSKA 9. 945
PRZEDTEM TEL. 51-89

OBECNIE 83-37 
Lwów, Blacharska 9 U . p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryce, przepisuje (str, 
20 gr. kop je  5 gr.) Po francu
sku i niemiecku. 1106

ONDULACJA 
elektryczna od 10 złotych, ondu
lacja parowa od 7 złotych. Spi° 
cjalista STANISŁAW RYKEk, 
Lwów, nl. BATOREGO IB  Mani
cure 50 gr. 685

U m ! w a l K I
l u r o w e

j f  l o i e i  o  -
* Łyczakowska 4 fe t *L*0*

KAPELUSZE 
m ęskie, damskie pr*erl 
buje, czyści najlepiej•3£
ranniej RUD.OLF ^  fi 
Fabryka Kapeluszy, plaJL*<|l«*| 
Sklepy P l. Marjacki «• Qt &  
72. X

i baljc PcCy*» 
wane

Fr. C &  j t #
Lwów Rynek 45.

bbccrle .

Szajnoch,
KoperR|1s*JJ# V*
ca

p ie r ś n lb ó ^ t fJ 1 
sek  
nych

- 3^ .  ■»* - q w  -.tle •
kąpielowy, jraz*'W8Ẑ  , - ' 
kułyi;wchodzące w V 
■larutwa ̂  po nadąż W** W 
aaefij^k- „ -

DLA PA15 ^  
Trwałą ondulację "a. *
wykonuje a r t y s t y c z n i * -  
n i e  znany specjaH*ta" ^  
Lwów, Wiśniowieckich jj

DZIECI
n abrały  do jad ła  ochoty i m ają 
buziaki pu lchn iu tk ie , czerwone — ] 
skończone m am usiu
kłopoty, odkąd przyniosłaś łyżkij ków, telefonów, f^l**

czerwone - |  U R Z Ą D Z Ę ^  ^ ,
Twe z nami: ośw ietlenia elektryc*® r n o ^ ^ y

. . .  . . „ liosłaś łyżki ków, telefonów,
srebrzone „Galwanoplater", Lwów. wykonuje tanio i 861 «fik°l*4o(4

— :i— .-i  pasaż ̂K opernika 14, 
„Kopernik**

naprzeciw kina tra“, Lwót> 
I31-r!t-l. 19-86.

STENOGRAFJI
kaligrafji, pisania na maszynach 
Wyuczam. Michalska, Lwów, nl. 
Fredry 7. S32

Po 6 groszy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze po 10 groszy.

HERBATĘ 
i kawę dla PT. Pensjonatów po
leca Ceylon, Lwów, Ormiańska 
3. t e l  209-72. 784

DWÓR
C hotylub p rzy jm uje  letników  od 
3 zł. dziennie. — K ąpiele, lasy 
szpilkowe, tenn is, radjo , brid- 
ge. — In fo rm acje : Zarzycka,
Lwów, Chodkiewicza 7, I ?. od 
1—4, telef. 272-31. 18069

— Masz tu złotówkę — na siyoje urodziny . A ty*
He m a s z  l a t ?  J iaj
. — J e ś l i  d o s t a n ę  z ło tó w k ę  — to m a m  4 l a t a  a*1
iak  nie.  to d o p ie r o  w  i ipcu .

W y d a w c a :  M e r . D . M a d e ik t t Czcionkami DRUKAKNi KRESOWEJ Sp.z o. o. Lwów, Mocnnackiego 48. Odpow. red. Stanisław


